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CZARNKÓW  DRAWSKO  KRZYŻ WLKP.   LUBASZ  POŁAJEWO  TRZCIANKA  WIELEŃ

PRYWATNY
Gabinet Lekarski
Ginekologiczno-Położniczy

lek. med.

Eugeniusz Zworecki
Specjalista Ginekologii i Położnictwa

Przyjmuje: 16.00 - 18.00
poniedziałek, czwartek, piątek

TRZCIANKA
UL. DĄBROWSKIEGO 53G

tel. 602 798 156
6.4.

GABINETY MEDYCZNE I STOMATOLOGICZNE

4.

Czarnków, ul. Rybaki 32 (na terenie stoczni), tel. 603 127 517
Przydomowe oczyszczalnie ścieków

ul. Garncarska 12, 64-500 Szamotuły, tel. 61-29-29-036, kom. 602-647-491
email: rejestracja@k-med.com.pl, zapytaj@artofsmile.pl, www.artofsmile.pl

8.

Pracownia rentgenowska wykonuje zdjęcia:
 ortopantomograficzne,  tomografia stożkowa - 3D,
 cefalometryczne (boczne głowy w zwarciu).
Zdjęcia zapisywane są na płytach CD - wymagane skierowanie.
Czas oczekiwania na zdjęcie to 5 MINUT od momentu wykonania.

1.

Rura PE-RT/EVOH/PE-RT
PN6 16x2.0 zielona

200 m - 480 zł

Hawajskie klimaty 
nad Notecią

Aloha w języku hawajskim oznacza powitanie i pożegnanie. Za pomocą tego słowa, umiesz-
czonego na ozdobionej kwiatami i balonami bramie, pracownicy Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Czarnkowie witali i żegnali uczestników dwunastej odsłony Święta Noteci, które 28 lipca 
tradycyjnie odbyło się na terenie przystani rzecznej.

Podziękowano kapitanowi Grzegorzowi Nadolnemu

czytaj  str.  3

Seniorzy w Ratuszu
Kolejne posiedzenie Czarnkowskiej Rady Seniorów

czytaj str. 2

Wbiegła na Mont 
Blanc

Rozmowa z Aldoną Skibińską
czytaj str. 5

Zakończona sprawa 
gróźb

19-letnia mieszkanka Czarnkowa z zarzutami
czytaj str. 10

O pokorze, ciągłej 
nauce i sobie

Wicemarszałek Senatu Rafał Grupiński w Czarnkowie
czytaj str. 11
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Wicemarszałek 
w Czarnkowie

19 lipca br. z wizytą gospodarczą przyjechał do Czarnko-
wa wicemarszałek Senatu Rafał Grupiński, który spotkał się 
w  Ratuszu z burmistrzem miasta Czarnków Jackiem Klima-
szewskim.

W spotkaniu uczestniczyła 
także Poseł na Sejm RP Maria 
Małgorzata Janyska. Przedsta-
wiciele parlamentu oraz miasta 
rozmawiali o  wielu istotnych 
kwestiach dotyczących samo-
rządu, w tym m.in. o  projek-
cie nowej ustawy o  dochodach 
jednostek samorządu teryto-

rialnego, którą w  połowie lipca 
zaprezentowało Ministerstwo 
Finansów. Nowa ustawa po-
zwoli na wzmocnienie i  ustabi-
lizowanie finansów Jednostek 
Samorządu Terytorialnego po-
przez zwiększenie ich docho-
dów własnych. 

GM Czarnków

Seniorzy w Ratuszu

Burmistrz Czarnkowa i parlamentarzyści 

W piątek, 19 lipca br. w sali sesyjnej Urzędu Miasta Czarnków odbyło się kolejne posiedze-
nie Czarnkowskiej Rady Seniorów. W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele seniorów oraz 
władz miasta.

Zebranie miało na celu omó-
wienie najważniejszych kwestii 
dotyczących polityki senioral-
nej oraz zacieśnienie współ-
pracy pomiędzy włodarzami 
miasta a  osobami starszymi. 
Burmistrz Czarnkowa Jacek 
Klimaszewski podkreślił, że 
głos starszyzny jest niezwykle 

istotny dla efektywnego zarzą-
dzania miastem i zamierza ak-
tywnie działać z radą w nad-
chodzących latach. 

Podczas wizyty omówio-
no szereg tematów, które są 
szczególnie ważne dla społecz-
ności senioralnej. Członkowie 
czarnkowskiej Rady Seniorów 

wyrazili swoje zadowolenie 
z  przebiegu spotkania i zade-
klarowali gotowość do pracy. 
Odwiedziny w Ratuszu zakoń-
czyły się w  przyjaznej atmos-
ferze, a  obie strony wyraziły 
nadzieję na regularną i owocną 
komunikację w przyszłości.

GM Czarnków

Obie strony wyraziły nadzieję na owocną współpracę

Wizyta przyjaciół 
z Litwy

W poniedziałek, 22 lipca br. w Urząd Gminy Drawsko odwie-
dzili przyjaciele z litewskiego miasta Alytus, Gintautas Drau-
gelis specjalista w Wydziale Oświaty, Kultury i Sportu oraz 
Arvydas Balcziunas zastępca dyrektora Biblioteki Rejonu.

Wizyta była okazją do roz-
mów dotyczących sytuacji po-
litycznej, społecznej zarówno 
w  wymiarze globalnym jak 
i  europejskim związanym 
z  trwającym konfliktem zbroj-
nym w  Ukrainie. Omawia-
no  także dalszą współpracę 
w szczególności z wizyty draw-
skiej młodzieży szkolnej na Li-
twie. To właśnie między innymi 
członkom Młodzieżowej Rady 
Gminy Drawsko władze gminy 

pragną zaproponować w przy-
szłości wymianę doświadczeń 
z  litewską młodzieżą. 

Wielka pogoda ducha i pozy-
tywne nastawienie do realizacji 
planów napawają optymizmem 
i dają wiarę, że współpraca 
z  gminą Lazdijaji będzie się 
rozwijać w dobrym kierunku 
z  obustronną korzyścią.

ANNA FRĘŚ
Gminy Drawsko

Pamiątkowa fotografia na zakończenie spotkania

„Podróże z klasą”
To hasło przedsięwzięcia Ministra Edukacji, mające na celu wsparcie organów prowadzą-

cych publiczne i niepubliczne szkoły dla dzieci i młodzieży w realizacji zadania obejmującego 
przygotowanie i przeprowadzenie w trakcie roku szkolnego wycieczek szkolnych.

Celem działania jest uatrak-
cyjnienie procesu edukacyjne-
go poprzez umożliwienie mło-
dzieży poznawania tradycji, 
kultury oraz osiągnięć polskiej 
nauki. Podróże mają uatrak-
cyjnić i wesprzeć podstawy 

Wyremontują drogę w Dębem
 W ubiegłą środę, 24 lip-

ca br., w Urzędzie Gminy 
w  Lubaszu została podpisana 
umowa na realizację zadania 
pn. „Budowa drogi gminnej - 
ul. Widokowa w miejscowości 
Dębe.”

Umowę ze strony gminy pod-
pisali wójt Marcin Filoda oraz 
skarbnik Renata Fąferek, a ze 
strony wykonawcy, wybranego 
spośród trzech złożonych ofert, 
wiceprezes zarządu Zakładu 
Drogowego Antczak Sp. z o.o. 
Łukasz Antczak. 

Zamówienie obejmuje swo-
im zakresem miedzy innymi: 
korytowanie, profilowanie i  za-
gęszczenie podłoża w niezbęd-
nym zakresie, utwardzenie po-
wierzchni jezdni oraz zjazdów 
na działkach drogowych de-
struktem bitumicznym o  gru-
bości warstwy 10 cm po zagęsz-
czeniu, utwardzenie poboczy 
na działkach drogowych kru-

szywem łamanym stabilizowa-
nym mechanicznie o grubości 
10 cm. 

Zgodnie z zawartą umową 
realizacja zadania ma nastąpić 

do 3 miesięcy od dnia podpisa-
nia umowy, a koszt inwestycji 
to 180.354,90 zł brutto.

ANDRZEJ ŁUSIEWICZ
Gminy Lubasz

Moment podpisania umowy

programowe kształcenia ogól-
nego dla szkół podstawowych 
i  ponadpodstawowych, a także 
urozmaicić zajęcia edukacyjne, 
dzięki czemu nauka nabierze 
praktycznego wymiaru. Środ-
ki pochodzące z dotacji mogą 
finasować  tylko wydatki na 
pokrycie kosztów wyjazdu tj. 
autokar, bilety wstępu itp.

Gmina Krzyż Wielkopolski 
w ramach ww. zadania pozy-
skała dofinansowanie w kwo-
cie 90.000 zł. Całość inwesty-
cji planowana jest na kwotę 
103.258 zł, z czego wkład wła-

sny wyniesie 13.258 zł. Przy-
znawane przez ministra środki 
przeznaczone zostaną na sfi-
nansowanie trzech wycieczek 
szkolnych dla klas 4 - 8 Szkoły 
Podstawowej im. Ziemi Krzy-
skiej w Krzyżu Wlkp. Dzięki 
otrzymanym środkom młodzież 
poza zdobyciem nowych umie-
jętności i praktycznym odkry-
waniu kultury rozwinie także 
dobre nawyki społeczno - mo-
ralne i estetyczne. Nie od dziś 
bowiem wiadomo, że podróże 
kształcą. 

GM Krzyż Wlkp.
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Hawajskie klimaty nad Notecią dokończenie ze strony 1

Dla uatrakcyjnienia imprezy organiza-
torzy starają się co roku zmieniać temat 
przewodni. Systematycznie korzystający 
z łęgowych atrakcji mogli więc w ubie-
głych latach obejrzeć militaria związane 
z drugą wojną światową, poznać blaski i 
cienie Średniowiecza ze Słowianami, Wi-
kingami i Templariuszami, przenieść się 
wraz z Alicją do Krainy Czarów, pohar-
cować w dżungli, czy posmakować ma-
rynarskiego życia. Teraz na przybyłych 
czekał transfer na wulkaniczne wyspy 
Oceanu Spokojnego, kojarzone głównie 
z wakacyjnym wypoczynkiem. I  choć 
na Hawajach pora sucha trwa od maja 
do października, a deszczowa od listo-
pada do kwietnia, to ostatnia niedziela 
lipca była w Czarnkowie połączeniem 
całego hawajskiego roku. Od rana z za-
chmurzonego nieba padał deszcz i było 
chłodno, natomiast po południu wypo-
godziło się do bezchmurnego nieba, a 
słupki w termometrach wspięły się do 
dwudziestej piątej kreski w cieniu. Dla-
tego, ale przede wszystkim za sprawą 
licznych atrakcji, nad Notecią pojawiło 
się wielu mieszkańców miasta i  okolic. 

Oficjalnego otwarcia imprezy dokonał 
dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Patryk Dziabas, który docenił wkład 
współorganizatorów, następnie wspól-
nie z burmistrzem Czarnkowa Jackiem 
Klimaszewskim wręczył podziękowanie 
w formie pamiątkowej fotografii i ta-
bliczki kapitanowi żeglugi śródlądowej 
i kierownikowi statku szkolnego Wł. 
Łokietek Grzegorzowi Nadolnemu za 
wieloletnią współpracę, rozwój turystyki 
wodnej oraz dzielenie się wiedzą i pasją. 
Obdarowanemu życzono dużo zdrowia, 
radości z wykonywanej pracy, cierpli-

wości, pogody ducha oraz realizacji ma-
rzeń. Po tym festyn rodzinny ruszył peł-
ną parą. Pod olbrzymim namiotem na 
najmłodszych czekały zadania, których 
wykonanie, obok dobrej zabawy, niosło 
prawo do bezpłatnej waty cukrowej lub 
popcornu oraz szansę na wylosowanie 
apteczki. Trudno się zatem dziwić, że 
dzieci z zapałem tworzyły hawajskie 
wachlarze, naszyjniki i spódniczki oraz 
uczestniczyły w warsztatach lusterek 
i okularów. Nie zabrakło też atrakcji 
nieco mniej związanych z tematem prze-
wodnim. Do nieograniczonej dyspozy-
cji ustawiono skocznie pneumatyczne, 
chętnym malowano twarze i zaplatano 
warkoczyki, animatorzy zachęcali do ak-
tywności ruchowej i rywalizacji sporto-
wej, ratownicy medyczni cierpliwie infor-
mowali o zasadach udzielania pierwszej 
pomocy, a wszystko okraszone zostało 
piosenkami w wykonaniu dziewcząt ze 
studia piosenki działającego przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w  Czarnkowie. Utra-
cone w trakcie imprezy kalorie można 
było uzupełnić nie tylko słodyczami, 
ale również zapiekankami lub burgera-

mi. Dodatkowo członkinie Kola Gospo-
dyń Wiejskich w Romanowie Dolnym 
częstowały chłodnikiem oraz chlebem 
ze smalcem i kiszonym ogórkiem. Już 
z  pełnym zapasem sił wielu przechodzi-
ło bezpośrednio nad wodę, gdzie można 
było nie tylko obejrzeć przycumowane 
do pomostu jachty, ale również wybrać 
się w rejs po Noteci. Trzy jednostki, peł-
niące w tym dniu funkcję tramwajów 
wodnych, pozwalały odkryć uroki rzeki 
w dniu jej święta.

MARCIN MAŁECKI

Za wykonanie zadań czekały niespodzianki

Zabawa z animatorami

Chłodnik oraz chleb ze smalcem i kiszonym ogórkiem od KGW w Romanowie Dolnym

Dziewczęta ze studia piosenki przy Szkole Podstawowej nr 2 w Czarnkowie

Szkolenie z udzielania pierwszej pomocy
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Okiem podróżnika i przyrodnika

Nastrosz lipowiec

P r e p a r a t y 
lecznicze z wo-
skiem pszcze-
lim stosowali 
medycy staro-
żytni, bardzo 
popularne były 
wówczas świe-
ce  z  wosku 

pszczelego uznane za produkty 
lecznicze i magiczne. Oświetlały 
pomieszczenia i swoim „boskim 
aromatem” oddalały uroki oraz 
napełniały pomieszczenia i ser-
ca ludzi nieziemską energią.

Pszczoły nazywano Bożymi 
Stworzeniami, a w Piśmie Świę-
tym napisano o nich kilka-
krotnie. Produktami pszczelimi 
warto się zainteresować i  wpro-
wadzić je do swojej kuchni i  do 
swojej apteczki domowej. Po-
winny to być produkty natural-
ne, a takie kupimy najpewniej 
u zaufanego pszczelarza, bo 
w marketach możemy znaleźć 
różne, niezupełnie naturalne. 
Kiedyś w markecie kupiłam 
zafałszowany miód, natomiast 
plastry węzy na zrobienie świe-
czek kupuję przez internet. Jak 
ważne dla naszego organizmu 
są produkty pszczele można 
przeczytać w  książkach, które 
napisał profesor Artur Stojko 
(prekursor nauki apiterapii w 
Polsce) od wielu lat prowadzi 
badania nad apiterapią i  po-
kazał, że propolis, czyli kit 
pszczeli, hamuje rozwój gron-
kowca złocistego, również wosk 
pszczeli to silny naturalny an-
tybiotyk bakterio i grzybobój-
czy.

Z użyciem wosku i kitu 
pszczelego możemy przygo-
tować sobie bardzo pomocne 
balsamy i maści, a także ko-
smetyki. Sposób przygotowa-
nia jest prosty, ale potrzebne 
są wysokiej jakości składni-
ki i trochę cierpliwości. Wosk 
pszczeli powinien być świeży 
i  posiadać kolor od jasnożółte-

Dziko rosnące rośliny lecznicze (17)

Żywokost w moim ogródku kwiatowym odmiana Variegata o kolorowych liściach i różowych kwiatach. 
Dekoracyjności nadają roślinie liście z kremowymi przebarwieniami

To kolejny gatunek z rodziny 
zawisakowatych, którego może-
my spotkać na terenach nad-
noteckich w powiecie czarn-
kowsko-trzcianeckim. 

Nastrosz lipowiec (Mimas 
tiliae) jest średniej wielkości 
osobnikiem o rozpiętości skrzy-
deł od 60 do 78mm. Jego głowa 
z wierzchu oraz tegule są ciem-
niejsze od pozostałej części cia-
ła. Bardzo często wzdłuż tuło-
wia przebiega ciemniejszy pa-
sek zanikający w tylnej części 
ciała. Tło przedniego skrzydła 
u samca w kolorze od zielono-
oliwkowego, u samicy od żółto-
różowego po rdzawobrunatne. 
W środkowej części skrzydła 
znajduje się szeroka, ciemna 
przepaska, która w  środku 
jest mocno przewężona lub 
przerwana, często bywa ogra-
niczona do dwóch niewielkich 
plam. Na wierzchołku skrzydła 
leży biaława plama z zębatym 
występem w części dolnej. Ze-
wnętrzny brzeg skrzydła niere-

gularnie ucinany. Tylne skrzy-
dło żółte do żółtobrunatnego 
z  ukośną, szarobrunatną, roz-
mytą przepaską lepiej zazna-
czoną przy tylnym kącie skrzy-
dła. Zewnętrzny brzeg skrzydła 
z niewielkim wycięciem przy 
kącie tylnym. 

Motyl ten pojawia się zwykle 
w jednym pokoleniu w okresie 
od pierwszej dekady maja do 
pierwszej dekady lipca. Bywa, 
że rozwija się tzw. drugie po-
kolenie od trzeciej dekady lip-
ca do trzeciej dekady sierpnia. 
Można to zaobserwować na na-
szych terenach. Podobnie jak 
opisywany w jednym z  wcze-
śniejszych odcinków półpawik, 
motyl ten nie pobiera pokarmu, 
gdyż ma uwstecznioną ssawkę. 
Gąsienice żyją w   okresie od 
czerwca do sierpnia, przeważ-
nie na lipie, choć czasami na 
olszy i  brzozie, rzadko na in-
nych drzewach liściastych. 

Środowiskiem nastrosza są 
umiarkowanie wilgotne lasy 

go do ciemnożółtego i powinien 
posiadać wspaniały miodowy 
aromat i  tylko taki wosk po-
winniśmy używać do wszelkich 
preparatów leczniczych i ko-
smetycznych. 

Naturalny wosk pszczeli nie 
rozpuszcza się w wodzie, nato-
miast bardzo dobrze rozpuszcza 
się w ciepłym oleju w  tempera-
turze 60 - 65°C, ale możemy go 
rozpuścić w  tzw. kąpieli wod-
nej. Najprostszy mój sprawdzo-
ny sposób to odważoną por-
cję wosku włożyć do kubka, 
pokropić olejem nierafinowa-
nym i  wstawić do ciepłej wody. 
Wodę powoli podgrzewać, ale 
nie gotować, a wosk w  kubku 
mieszać aż się rozpuści. Do 
płynnego wosku, ale przestu-
dzonego do około 35 - 40°C 
dodajemy od 5 do 10 ml na-
turalnego olejku eterycznego. 

Temperatura roztopionego wo-
sku nie powinna przekraczać 
40°C aby uniknąć wyparowa-
nia aromatycznych składników 
leczniczych. Gdy maść będzie 
zbyt szybko gęstniała, to dla 
przygotowania odpowiedniej 
konsystencji dodać kilka lub 
kilkanaście kropli oleju tłoczo-
nego na zimno, np. rycynowy, 
albo krokoszowy - obydwa oleje 
posiadają ogromne właściwości 
lecznicze i mogą być używane  
samodzielnie do  wszelkich ma-
saży i bolących miejsc, a więc 
warto je nabyć. 

Moja propozycja dla otrzy-
mania dobrej jakości maści: 
należy wcześniej przygotować 
ekstrakt z danej rośliny lub 
kilku roślin w zależności od 
potrzeby. Może rosnąć na skal-
niaku, ale na jego obrzeżu, bo 
w trakcie kwitnienia dorasta 

do około metra wysokości. Gdy 
przekwitnięte kwiaty zetniemy 
zakwitną ponownie. Ekstrakt, 
czyli wyciąg leczniczych skład-
ników, możemy przygotować 
przez zalanie kwiatów, liści, 
lub korzeni alkoholem, octem, 
albo olejem. Gdy chcemy przy-
gotować balsam lub maść na 
wosku to zalewamy olejem. 

Z jakich roślin przygotować 
maść? - do uniwersalnych po-
spolitych roślin dziko rosną-
cych o szerokim działaniu lecz-
niczym zewnętrznym należą: 
żywokost lekarski, krwawni-
ca, szałwia łąkowa, ślaz dziki, 
wiesiołek dwuletni, pięciornik 
kurze ziele, bluszczyk kurdyba-
nek, wrotycz pospolity, piołun, 
babka wąsko i szerokolistna, 
krwawnik, łopian, jasnota pur-
purowa, głowienka. Najszyb-
ciej możemy zrobić doskonałą 

maść z liści babki lancetowatej 
(wąskolistnej) i babki zwyczaj-
nej (szerokolistnej), bo może-
my znaleźć ją niemal wszędzie. 
Jest to pospolity chwast rosną-
cy często w ogrodzie, czasem 
na trawniku, blisko domu, na 
rowach, na obrzeżach lasów, 
na polanach. Liście zbieramy 
w słoneczny dzień od maja 
do września, najlepiej świeże, 
młode. Babki możemy łatwo 
odmłodzić, wystarczy ściąć sta-
re liście, rośliny podlać i za 
2-3 tygodnie otrzymamy świeży 
surowiec w postaci soczyście 
zielonych liści. Świeżo zebrane 
liście zmielić w maszynce albo 
w blenderze, można drobno po-
ciąć nożem, włożyć do kubka 
lub słoika i zalać olejem tło-
czonym na zimno, tak aby by-
ły całkowicie przykryte. Kubek 
wstawić do niskiego garnka z 
wodą i na małym ogniu (gazie) 
surowiec poddać ciepłej kąpieli 
na około trzy godziny, ale woda 
nie powinna się gotować, a ma 
być tylko ciepła. Następnie ole-
jowy ekstrakt przecisnąć przez 
sitko i odstawić na kilka go-
dzin, np. na noc. Następnego 
dnia zimny ekstrakt wlać do 
rozgrzanego wosku i dokład-
nie wymieszać. Gdy mieszanka 
lekko przestygnie dodać kilka 
kropli Wit E lub nalewki pro-
polisowej albo jedno i drugie, 
wlać do słoiczka i odstawić do 
ostudzenia, i zgęstnienia. 

Proporcja to: na 100 ml olejo-
wego wyciągu ziołowego  przy-
gotować ok. 15 gram wosku. 
Maść pomaga na podrażnienia, 
ukąszenia owadów, stłuczenia, 
odleżyny, odmrożenia, trądzik, 
wszelkie stany zapalne.

W kolejnym artykule podam 
kolejny sposób przygotowania 
leczniczej maści i opiszę żywo-
kost lekarski - wielowiekowe 
remedium.

MARIA SKRZECZKOWSKA
ogrodnik hobbysta

Nastrosz lipowiec (05.06.2014r.)

mieszane oraz liściaste, lipowe 
aleje, parki i nasadzenia, a tak-
że sady i ogrody. Zasięg wystę-
powania obejmuje Europę, ale 
bez skrajnych obszarów pod-
biegunowych i  śródziemno-

morskich, dalej do wschodniej 
Syberii i  Kaukaz na południu 
po wybrzeże Morza Czarne-
go i  Północny Iran. W  Polsce 
spotykany na całym obszarze. 
Na naszych terenach zajmuje 

drugie miejsce, pod względem 
występowania, wśród przedsta-
wicieli swojej rodziny, zaraz po 
zawisaku borowcu.

SŁAWOMIR ŁAPAWA
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Wbiegła na Mont Blanc
W połowie lipca, Karkonosze stały się areną najwyższych 

sportowych emocji. Po raz kolejny zorganizowano tutaj 
ultramaraton górski, którego odległość stanowi wysokość 
słynnego alpejskiego szczytu Mont Blanc. Aby pokonać ten 
dystans należy trzy razy wbiec na szczyt Śnieżki. Wyczynu 
tego dokonała czarnkowianka Aldona Skibińska.

Na starcie ultramaratonu, 
nazwanego „3xŚnieżka=1xMont 
Blanc”, stanęło blisko 1000 za-
wodników, którzy toczyli walkę 
na jednym z trzech wybranych 
dystansów: 17 km mini, 36 km 
średni i 55 km ultra. Nasza 
zawodniczka, pokonała średni 
dystans w nieco ponad sześć 
godzin, zajmując drugie miej-
sce w kategorii kobiet. Po po-
wrocie do Czarnkowa, zgodziła 
się na rozmowę o swojej biego-
wej przygodzie w górach.

Proszę opowiedzieć o idei 
tego biegu i swoim udziale.

- Ultramaraton na Śnieżce 
wymyślili przed wielu laty kar-
konoscy biegacze. Od dawna 
miałam ochotę wziąć udział w 
tym biegu. Jednak nie jest to 
takie proste. Aby się zakwali-
fikować, należy mieć szczęście. 
Chętnych jest tak dużo, że bieg 
poprzedza losowanie. W tym 
roku udało mi się dostać. Jest 
to międzynarodowa impreza, 
w której bierze udział około 
tysiąca osób. Wszyscy biegną 
razem, ale klasyfikacja prze-
biega w trzech kategoriach. Ja 
wzięłam udział w tzw. średniej 
na dystansie 36 kilometrów. 
W  tym wypadku na Śnieżkę 
należy wbiec dwa razy. W przy-
szłym roku, jeśli się dostanę, 
chciałabym pokonać ten dy-
stans trzy razy. Trasa jest trud-
na, suma przewyższeń to ponad 
dwa tysiące metrów. Jest też 
limit czasu, który na jeden dy-
stans wynosi trzy godziny. Jeśli 
ktoś się nie zmieści to odpada. 
Ja pierwszy odcinek pokona-
łam z półgodzinnym zapasem 
i miałam zaszczy zmierzyć się 

Ławeczka coraz bliżej
 22 lipca br. w pracowni rzeź-

biarskiej Boguccy i Koronowski 
w Mosinie odbyło się spotkanie 
z artystą rzeźbiarzem Jarosła-
wem Boguckim.Tworzy on rzeź-

bę Adama Słodowego, zamó-
wioną przez Miasto Czarnków 
w  ramach realizacji zeszłorocz-
nej edycji budżetu obywatel-
skiego „Ławaczka Adama Sło-

dowego”. Celem spotkania było 
odebranie glinianego wzornika 
rzeźby przed jego finalną reali-
zacją w odlewni.

GM Czarnków

Czarnkowska delagacja u rzeźbiarza w Mosinie

z drugim etapem. Szczęśliwie 
dobiegłam do mety na godzinę 
przed maksymalnym limitem. 
To dobry wynik, gdyż w biegu 
startują nie tylko amatorzy. Na 
podium stają praktycznie za-
wodowcy, którzy przygotowują 
się do biegu w specjalistycz-
ny sposób. Na starcie znalazły 
się takie gwiazdy biegania jak 
Iwona Kozłowska i Marcin Le-
wandowski, których przy okazji 
miałam przyjemność poznać. 
Atmosfera biegu jest niesamo-
wita. To profesjonalnie przy-
gotowana impreza z punktami 
na regenerację i odpoczynek. 
Jest to niezwykle ważne, bo jak 
pokazał mój pomiar, straciłam 
ponad trzy tysiące kalorii. Od-
poczywać można, ale czas jest 
nieubłagany. Kto przesadza, 
ten przegrywa. Bardzo się cie-
szę, że udało mi się ukończyć 
ten bieg i zająć drugie miejsce 
w swojej kategorii wiekowej. 
Przywiozłam piękny, czerwony 

medal. Czerwony, bo w katego-
rii ultra były czarne, a w mini 
żółte. Jestem z siebie bardzo 
dumna.

Jak wyglądały Pani przygo-
towania do tego biegu?

- Przygotowania zaczęłam 
kilka miesięcy wcześniej. Sta-
rałam się biegać po wzniesie-

niach, a najwięcej po scho-
dach. Wykorzystywałam lokal-
ną Górę Krzyżową i byłą skocz-
nię narciarską. Odpuściłam też 
zawody, w których zwykle bie-
gałam. Wytrzymałość i mocne 
nogi są w tej konkurencji naj-
ważniejsze. Szybkość nie jest 
tak ważna. Trzeba trenować 
długie dystanse. Pięć i dzie-
sięć kilometrów to stanowczo 
za mało. Dodam przy okazji, 
że najtrudniejsze jest zbiega-
nie. To mocno obciąża stawy 
i łatwo jest o kontuzję. Nale-
ży mieć też doskonałe, mocne 
buty. Konieczny jest też mały 
plecak na żele energetyczne, 
wodę i napój izotoniczny. Strój 
zależy od warunków pogodo-
wych. Właściwie na taki wyjazd 
należy zabrać komplet odpo-
wiednich rzeczy. Jedenastego 
lipca był upał, więc niewiele 
było potrzeba. Ostrzegano nas 
przed burzami. Na szczycie był 
przyjemny, chłodniejszy wiatr, 
co bardzo pomagało. 

Kiedy zainteresowała się 
Pani bieganiem?

- Moja historia z bieganiem 
jest bardzo zabawna. Znam 
ją z  opowiadań rodzinnych. 
Rodzice kupili mojej siostrze 
na szóste urodziny rower. Dla 
mnie niestety takiego zabrakło. 
Zaczęłam więc za pomykającą 
na nim siostrą biegać. Ponie-
waż szło mi to doskonale, to 
pokochałam bieganie. Biega-
łam w  podstawówce i szko-
le średniej. Miałam już wtedy 
małe sukcesy, ale były to raczej 
biegi krótkodystansowe. Kiedy 
zauważono moją wytrzymałość, 
zaczęłam biegać dłuższe dy-
stanse i popularne w szko-
łach średnich tzw. konkuren-
cje obronno-wojskowe. Brałam 

udział w tego typu zawodach 
o randze ogólnopolskiej i mię-
dzynarodowej. Poza bieganiem 
liczył się w nich również wynik 
uzyskany w rzucie piłeczką pa-
lantową i strzelaniu. Na tym się 
moja kariera zakończyła. Potem 
były studia, rodzina, dzieci. Do 
biegania wróciłam dopiero po 
czterdziestce. Kiedyś repre-
zentowałam gminę Czarnków, 
a teraz już miasto Czarnków. 
Często biegam maratony, pół-
maratony i okazjonalne biegi 
rocznicowe. Robię to bo lubię, 
a poza tym biegania  poprawia 

kondycję fizyczną i doskonale 
niweluje stres. 

A inne dyscypliny sporto-
we lubi Pani uprawiać?

- Uwielbiam rolki. Potrafię 
na nich przejechać dystans 
maratonu. Lubię też jazdę na 
rowerze i wszystko co wymaga 
mocnych nóg. Skakałam w dal 
i jeździłam na łyżwach. Mu-

szę się przyznać, że niestety 
nie umiem pływać. Wstyd, ale 
boję się wody. Bardzo ważna 
jest dla mnie ogólna sprawność 
fizyczna. Mam nadzieję, że za-
chowam ją przez długie lata. 
Aktywność daje mi psychiczny 
spokój i głowę wolną od niepo-
trzebnych, nieważnych spraw. 
Zmęczenie pozwala na lepszy 
odpoczynek. 

Kto kieruje Pani treninga-
mi?

- Nikt. Nie mam też konkret-
nych planów treningowych. 

Robię to intuicyjnie. Znam 
swój organizm i wiem czego 
potrzebuje. Nie stosuję też spe-
cjalnych diet. Zdrowe jedzenie 
z  bardzo ograniczoną ilością 
mięsa mi wystarcza. Owoce, 
warzywa, zboża, suplementu-
ję też magnez. Niestety mam 
pewna słabośc - lubię słodycze, 
ale na szczęście spalam je nie-
mal natychmiast po zjedzeniu. 

Jestem amatorką i tak traktuję 
moją przygodę z bieganiem. 

Plany biegowe na przy-
szłość?

- W tym roku chcę przebiec 
Koronę Półmaratonów. Mam już 
dwa na koncie, a do kompletu 
brakuje jeszcze trzech. W paź-
dzierniku będzie to na pewno 
Półmaraton Królewski w  Kra-
kowie. Zaliczam też wszystkie 
okazjonalne biegi w okolicy. 
Biegam w nich z poczucia obo-
wiązku i solidarności. Te biegi 
są dla mnie za krótkie, męczą 
mnie. Ja kocham długie dy-
stanse. 

Komu można polecić bie-
ganie?

- Wszystkim, niezależnie od 
wieku i kondycji. Bieganie to 
najtańszy sport. Ważne żeby 
podczas uprawiania tej dyscy-
pliny słuchać swojego organi-
zmu. Nie przesadzać z wysił-
kiem. Na początek korzystne 
są marszo-biegi. Jak oddech 
mocno przyspiesza to zwalnia-
my. Chwila marszu i dalej bieg. 
Tempo nie za szybkie. Najko-
rzystniejsze jest takie, kiedy 
można wtedy spokojnie rozma-
wiać. Należy biegać po miękkich 
nawierzchniach. Nigdy asfalt. 
Na początek dobra jest bież-
nia na stadionie. Można wy-
korzystać np. tę na czarnkow-
skim OSiR. Na początek jedno 
okrążenie wystarczy. Z czasem 
dystans można zwiększać. Do-
brze jest też dołączyć do jakiejś 
grupy, która motywuje i orga-
nizuje czas. Choć przyznam, że 
wolę biegać sama. Lubię sama 
wyznaczać sobie czas, tempo 
i  trasę. Jestem w tym zakresie 
indywidualistką.

Dziękuję za rozmowę i ży-
czę zrealizowania planów.

PIOTR KEIL

Pokonała średni dystans, czyli 36 km w nieco ponad sześć godzin 

Tym razem czerwony medal
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Czarnkowskie ulice

Pewna informacja, z pozoru 
mało istotna, podsuwa ciekawe 
przemyślenia dotyczące bardzo 
ważnych przeobrażeń w czarn-
kowskim krajobrazie podczas 
trwania burzliwego dla Polski 
siedemnastego wieku. Nauczy-
ciel miejskiej szkoły Julius 
Klemm zawarł w swojej książce 
„Krótka historia miasta Czarn-
kowa” ciekawą wzmiankę 
o przemarszu szwedzkich wojsk 
przez miasto w roku 1655 pod-
czas agresji na nasz kraj, po-
wszechnie zwanej potopem 
szwedzkim. Król Karol Gustaw 
X w dniu 6 sierpnia tego wła-
śnie roku, na czele piętnastoty-
sięcznej armii, sforsował Noteć 
w Czarnkowie bez oporu z pol-
skiej strony. Przeprawy nie 
broniło wojsko, ale ze względu 
na bagniste podłoże doliny rze-
ki stanowiła trudne przedsię-
wzięci techniczne. Tabory, po-
tężne działa i wszelki sprzęt 
wojskowy z trudem przepra-
wiono na przeciwległy brzeg. 
Źródła historyczne wspominają 
o usypaniu ziemnej grobli 
w tamtym czasie na odcinku 
całej szerokości pradoliny No-
teci. Opisujący agresję szwedz-
ką Samuel Besendorf wspo-
mniał o jej budowie na potrzeby 
transportu sprzętu wojennego 
w głąb Polski, jak i wywozu za-
grabionych dóbr do Szwecji. 
W tym miejscu należałoby użyć 
wyobraźni, jak mogły przebie-
gać prace przy tak ogromnej 
inwestycji. Nie istnieje choćby 
ogólny opis budowy, można tyl-
ko domyślać się ogromu ludz-
kiej pracy i wielkich środków 
technicznych, jakie pochłonęło 
to zadanie. Aby zrozumieć 
wszelkie problemy tego przed-
sięwzięcia należy wrócić do po-
czątków przeprawy przez ba-

gnistą dolinę naszej rzeki. Pod-
czas ostatniego zlodowacenia 
Bałtyckiego, około jedenastu 
tysięcy lat temu, masy wody 
z topniejącego lodowca utwo-
rzyły szeroką dolinę z wąską 
serpentyną rzeki płynącą po-
środku wzgórz morenowych. 
Ludzie, zdążający na północ 
w kierunku morza, poszukiwali 
odpowiednich brodów w dogod-
nych miejscach pradoliny. Wła-
śnie w naszej okolicy spływają-
ce z pobliskich wzgórz wody 
opadowe naniosły masy żwiru 
i piasku, tworząc dogodne 
przejście przez względnie wą-
skie w tym miejscu bagno. 
Trakt łączący południe z wy-
brzeżem Bałtyku był częścią 
tak zwanego „Szlaku Burszty-
nowego”, a miejsce przeprawy 
nazwano w średniowieczu „Bra-
mą Czarnkowską”. Z czasem 
stał się drogą o znaczeniu stra-
tegicznym. Handel przynosił 
duże zyski i poszczególne ludz-
kie społeczności chciały ten ob-
rót zmonopolizować. Najlep-
szym miejscem do utrzymania 
kontroli na szlaku była oczywi-
ście Noteć. Powstały grody 
obronne w Wieleniu, Ujściu, 
a w Czarnkowie zbudowano 
drewniany kasztel otoczony co-
kołem i fosą. Dzisiaj na jego 
miejscu stoi potężny budynek 
browaru. Pierwsze źródła histo-
ryczne wspominają o zaciętych 
walkach między Pomorzanami 
a królem Polski Bolesławem 
Krzywoustym. Ze zmiennym 
szczęściem walczyli o kontrolę 
nad grodem. Powyżej kasztelu 
powstała osada, zalążek dzi-
siejszego Czarnkowa. Takie 
grody nazywano niegdyś mia-
stami mostowymi. Przeprawa 
przez łąkowe bagna, szczegól-
nie zimą i wiosną, stawała się 

bardzo trudna do przebycia. 
Zbudowano drewniane mosty, 
a drogę umocniono dębowymi 
kłodami. Każda poprzeczna 
belka była zakończona piórem, 
które mocowano w wyżłobienie 
belki wzdłużnej. W ten sposób 
na przestrzeni około trzech ki-
lometrów powstała droga o sta-
bilnej płaszczyźnie. Jej brzegi 
wzmacniano dodatkowo obsa-
dzając dobranymi gatunkami 
drzew i krzewów. Podczas bu-
dowy kanalizacji burzowej na 
ulicy Rybaki w roku 1983 moż-
na było zobaczyć na głębokości 
dwóch metrów pod powierzch-
nią jezdni pozostałości średnio-
wiecznego traktu. Dużo dębo-
wych kłód otoczonych torfową 
ziemią przetrwało w dobrym 
stanie, niestety po wydobyciu 
i wyschnięciu szybko skrusza-
ły. Taki stan przeprawy funk-
cjonował do szwedzkiego najaz-
du. Był to okres dominacji go-
spodarczej i militarnej sąsia-
dów z północy. Agresywne po-
czynania skierowali na państwa 
środkowej Europy w basenie 
morza Bałtyckiego. Konflikty te 

nazwano Trzema Wojnami Pół-
nocnymi i we wszystkich 
uczestniczyła Polska. Historycy 
twierdzą, że był to początek 
upadku naszego państwa. Pod-
czas drugiej wojny, zwanej po-
topem szwedzkim, nastąpił 
wspomniany na wstępie prze-
marsz wojsk szwedzkich. Śre-
dniowieczne umocnienia prze-
prawy były niewystarczające 
dla zaciężnych wojsk wroga. 
Szwedzi dominowali pod wielo-
ma względami, szczególnie 
w dziedzinie techniki. Aby uła-
twić transport przez dolinę No-
teci podjęli budowę ziemnej 
grobli na odcinku około trzech 
kilometrów. W tamtym czasie 
bagna rozdzielały dwa koryta 
rzeki, więc droga musiała być 
spięta dwoma drewnianymi 
mostami. Można założyć pewne 
parametry tego traktu. Dwu-
kierunkowy transport mogła 
zapewnić co najmniej pięcio-
metrowa szerokość przeprawy, 
a jej grubość na całym odcinku 
trzech kilometrów mogła wyno-
sić średnio jeden metr, co 
w przeliczeniu daje piętnaście 

tysięcy kubików kruszywa. 
Wielkości te dają ogólne wy-
obrażenie gigantycznej pracy 
jaką należało wykonać. Szwe-
dzi przymusili do tego zadania 
okoliczną ludność zamieszku-
jącą wiele wsi położonych wo-
kół Czarnkowa. Tak więc siła 
robocza i transport były zapew-
nione. Kolejnym problemem 
było znalezienie kruszywa moż-
liwie jak najbliżej budowy. 
W połowie siedemnastego wie-
ku drewniane zabudowania 
miasta sięgały do obecnej ulicy 
Rzemieślniczej i placów Po-
wstańców Wielkopolskich 
i Karskiego. Powyżej były wzgó-
rza morenowe ograniczające 
Czarnków od wschodu. Wznie-
sienia powstałe w wyniku prze-
mieszczania lądolodu i tworze-
nia się piaszczystych wydm 
były idealnym budulcem dla 
grobli. Miejsce pozyskiwania 
tak dużych ilości kruszywa nie 
było przypadkowe. Ta informa-
cja nie jest potwierdzona w źró-
dłach historycznych, ale z wiel-
kim prawdopodobieństwem 
można założyć, że taras utwo-

Obszar Czarnkowa w czasie inwazji Szwedów

Przypuszczalny widok Czarnkowa w XIII wieku z kasztelem w tle

Widok z Góry Krzyżowej na przyszłą ulicę Harcerską w latach 30.

Miejsce pozyskiwania gliny z wieżą kościoła ewangelickiego w tle
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rzony po wydobyciu żwiru i pia-
sku ze zbocza dzisiejszej „Góry 
Krzyżowej” był zalążkiem obec-
nej ulicy Wronieckiej. Jest ona 
usytuowana równolegle do dzi-
siejszej ulicy Kościuszki, daw-
niejszej Wieleńskiej i wobec 
szczególnego położenia Czarn-
kowa stworzyła dogodny obszar 
pod dalszą zabudowę miasta. 
Można przypuszczać, że taras 
przyszłej ulicy nie powstał 
w krótkim okresie najazdu 
Szwedów. Przy swojej znacznej 
długości, prawie dwóch kilome-
trów, proces powstawania był 
rozłożony w czasie i trwał do 
kolejnej, trzeciej Wojny Północ-
nej. Główne jej batalie toczył 
się na terenie Polski, a bitwa 
pod Połtawą przypieczętowała 
klęskę Szwedów. Julius Klemm 
opisuje działania podjęte w ce-
lu poszerzenia i umocnienia 

czarnkowskiej grobli. Poszcze-
gólne gminy miały nakaz kon-
serwacji wyznaczonych odcin-
ków nasypu pod groźbą kar fi-
nansowych. W ten sposób 
z podmokłego traktu powstała 
ulica, dzisiejsza Rybaki. Nazwę 
zaczerpnięto od rybackiej osa-
dy Kissy będącej na tym obsza-
rze. Systematycznie poszerzany 
i utwardzany nasyp stworzył 
możliwość zabudowy. Najstar-
szym murowanym budynkiem 
w mieście jest dwór z połowy 
XVIII wieku usytuowany przy 
dużo później zbudowanym bro-
warze właśnie na Rybakach. 
Czarnkowska sieć komunika-
cyjna powiększyła się o kolejne 
uliczki wydarte okolicznym 
wzniesieniom. W ten sposób 
powstały ulice Krzyżowa, Pod-
górna czy Staromiejska. Duże 
ilości pozyskanego kruszywa 

utwardziły drogi na niżej poło-
żonych terenach. Były to ulicz-
ki prowadzące w kierunku No-
teci. Po południowej stronie 
Placu Wolności - Zamkowa 
i Pocztowa, a po stronie pół-
nocnej - Wodna i Łąkowa. Dzi-
siaj bardzo trudno określić 
chronologię ich powstawania 
za wyjątkiem ulicy Zamkowej, 
łączącej kościół z zamkiem, 
która stanowi jedną z pierw-
szych ulic w Czarnkowie. Istot-
ne znaczenie w strukturze mia-
sta miały liczne uliczki łączące 
główne ulice, równolegle prze-
biegające do nadnoteckich łąk. 
Ich podstawowym zadaniem 
było odprowadzenie wód desz-
czowych i pośniegowych z po-
bliskich wzgórz do Noteci. Nie-
które nazwy uliczek świadczą 
o tym celu na przykład takie 
jak Strumykowa, Piaskowa czy 

Stroma. Pozostałe nazwano od 
ważnych miejsc użyteczności 
publicznej Gimnazjalna i Sta-
roszkolna. Takimi ulicami są 
również Ciemna i Geista. Ta 
ostatnia honoruje braci Ge-
istow, fundatorów miejskiej 
ochronki. Powracając do naszej 
grobli ostatecznego kształtu 
nadały jej prace przy prostowa-
niu koryta Noteci. Król Pruski 
Fryderyk II postanowił w ten 
sposób przystosować ją do że-
glugi, łącząc wodnym traktem 
Prusy Wschodnie z Berlinem. 
Te potężną inwestycję rozpo-
częto podczas pierwszego roz-
bioru Polski w 1772 roku. Zna-
ny i prosty sposób tworzenia 
tarasów w zboczach, a z pozy-
skanego materiału usypywanie 
grobli, był jedynym możliwym 
działaniem umożliwiającym po-
szerzenie terenów pod miejską 

zabudowę. Budownictwo tego 
czasu w dużej mierze opierało 
się na dostępnym w dużych 
ilościach minerale - glinie. 
Wszelkie ścianki działowe, sufi-
ty, tysiące pieców kaflowych, 
ceramika użytkowa wymagały 
ogromnych ilości tego surowca, 
którego niewyczerpane zasoby 
tworzyły południowe zbocze 
„Góry Krzyżowej”. Systematycz-
ne pozyskiwanie gliny u podnó-
ża góry utworzyło rozległy plac, 
wykorzystywany na organizację 
cotygodniowych jarmarków. 
W latach międzywojennych 
burmistrz Czarnkowa Stani-
sław Ciepluch polecił połączyć 
targowisko przekopem z ulicą 
Siedmiogóra. Do transportu 
urobku użyto wagoników jeż-
dżących po specjalnie ułożo-
nych torach w centrum miasta. 
Tak powstałą uliczkę w latach 
sześćdziesiątych nazwano ulicą 
Harcerską. Kolejne, ciekawe 
zmiany w czarnkowskim krajo-
brazie nastąpiły po drugiej woj-
nie światowej. Wycofujące się 
oddziały niemieckie zniszczyły 
most na Noteci, zastąpiony 
przez Rosjan drewnianą prze-
prawą. Przetrwała do początku 
lat pięćdziesiątych, kiedy z byd-
goskiego Fordonu przywieziono 
przęsło mostu znad Wisły. 
Zmontowany most na betono-
wych przyczółkach wymagał 

znacznego wydłużenia i podnie-
sienia nasypów z obydwóch 
stron. Do budowy nasypu od 
strony miasta zastosowano wy-
próbowaną metodę z transpor-
tem kruszywa wagonikami po 
ułożonych szynach. Podjazd 
pochłonął dużą część Góry 
Krzyżowej, dając miejsce pod 
budowę całego ciągu garaży 
przy ulicy Harcerskiej. Kolejną, 
najnowszą inwestycję drogową 
wymusił skokowy przyrost po-
jazdów na polskich szosach 
w latach dziewięćdziesiątych 
XX wieku. Tysiące aut osobo-
wych i ciężarowych zaczęły za-
grażać ulicom i zabudowie 
Czarnkowa. Powstała inicjaty-
wa burmistrza Franciszka 
Strugały, poparta przez spo-
łeczność miasta, budowy ob-
wodnicy. Po wykonaniu projek-
tu prace ruszyły pełną parą 
w 2011 roku. Warunki terenu 
naszej okolicy utrudniały wy-
znaczenie optymalnego prze-
biegu trasy. Obwodnica musia-
ła przebiegać przez pobliskie 
wzgórza, by po stromym zjeź-
dzie skręcić na podmokłe, nad-
noteckie łąki. O ile wzgórza nie 
stwarzały problemu z niestabil-
nością gruntu, to torfowe łąki 
należało wzmocnić odpowiedni-
mi fundamentami do stabilne-
go podłoża. Problem rozwiąza-
no wbijając kafarami punktowe 

Budowa obwodnicy Czarnkowa

słupy żwirowe w torf. Ich setki 
utworzyły stabilne nośniki na-
wierzchni usypanej z tysięcy 
ton kruszywa. Potrzeby tego 
budulca były ogromne. Spro-
wadzano piasek ze żwirowni 
w Walkowicach. Była to tyta-
niczna praca, przerywana dwu-
krotnie zmianą wykonawcy 
i szczęśliwie oddana do użytku 
w 2015 roku. Czarnkowianie 
odetchnęli z ulgą, kiedy obwod-
nicą pomknęły pierwsze pojaz-
dy z dala od zabudowań. Inwe-
stycja nie zmieniła struktury 
sieci istniejących ulic, ale 
w znaczący sposób odciążyła 
miejską komunikację. Malow-
niczy krajobraz kontrastu sze-
rokiej pradoliny Noteci z more-
nowymi wzgórzami, nazywany 
„Szwajcarią Czarnkowską”, nie 
był dogodny do rozbudowy 
miasta. Wymuszał tarasową 
strukturę położenia ulic, co 
przydało miastu dużego uroku. 
Obwodnica była najważniejszą 
inwestycją komunikacyjną 
ostatnich lat, a obecnie remon-
tuje się główne ulice miasta. 
Zastąpienie skrzyżowań z sy-
gnalizacją świetlną rondami 
różnej wielkości i kształtów, od 
typowo okrągłych po eliptycz-
ne, usprawniło wydatnie ruch 
kołowy w Czarnkowie. W ten 
sposób przebudowano ulicę 
Rybaki, następnie ulicę Sikor-
skiego, a z części ulicy Ko-
ściuszki urządzono deptak ze 
ścieżką rowerową. Pozostaje do 
remontu główny odcinek tej 
ostatniej, którego plany przewi-
dują całkowitą modernizację 
z wymianą nawierzchni i po-
wstaniem dwóch rond. Prace te 
niestety odwlekają się w czasie, 
ale są zapewnienia rozpoczęcia 
robót w bieżącym roku, czyli 
2024. Remonty dróg poprawia-
ją bezpieczeństwo mieszkań-
ców miasta, a przede wszyst-
kim usprawniają ruch kołowy. 
Dodatkowym walorem tych 
przedsięwzięć jest wzbogacenie 
estetyki naszego pięknego 
Czarnkowa.

PIOTR SZLANGA
Towarzystwo Miłośników Historii Czarnkowa

Obwodnica Czarnkowa z ulicą Rybaki w tle

Obecny wygląd ulicy Harcerskiej
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Ekologiczny piknik
W niedzielę, 21 lipca br., odbył się na Trzcianeckiej Przy-

stani Żeglarskiej przy jeziorze Sarcze EkoPiknik zorganizo-
wany przez Fundację Ratuj Ryby.

Organizatorzy oraz prowa-
dzący imprezę Sebastian Staś-
kiewicz zapewnili wszystkim 

uczestnikom wiele atrakcji 
m.in.: różnorodne konkursy, 
eko-prelekcje, tworzenie ekoto-

reb, warsztaty plastyczne, czy 
obserwacje stworzeń wodnych. 
We wszystkich rywalizacjach 
uczestnicy otrzymywali atrak-
cyjne nagrody.

Podczas EkoPikniku miała 
również miejsce wystawa ryb 
śródlądowych oraz morskich. 
Prowadzona była także edu-
kacja na temat zanieczyszczeń 
środowiska wodnego oraz wy-
nikających z tego zagrożeń 
dla ryb żyjących w lokalnych 

wodach. Nie zabrakło rów-
nież spotkania z policjantami 
z trzcianeckiego komisariatu. 
Agata Derezińska przedstawiła 
uczestnikom informacje doty-
czące bezpieczeństwa i postę-
powania w sytuacjach kryzy-
sowych. Jedną z niespodzianek 
przygotowanych przez mundu-
rowych była możliwość wejścia 
do radiowozu oraz obezwład-
nienie podejrzanego za pomocą 
kajdanek. 

Następnie, aby nieco ostudzić 
wrażenia upalnego dnia, or-
ganizator na zakończenie eko-
logicznego spotkania zapewnił 
najmłodszym przejażdżkę mo-
torówką po jeziorze Sarcze. 

Ekologiczny Piknik Eduka-
cyjny odbył się dzięki dofinan-
sowaniu ze środków Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu.

UM w Trzciance

Nieco ochłody w upalny dzień

Było również spotkanie z trzcianeckimi policjantami

Oprócz edukacji była również dobra zabawa
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Historia w pałacach i dworkach zapisana
W dniu 20 lipca 2024 roku odbył się drugi rajd z cyklu „Hi-

storia w pałacach, dworkach i zamkach zapisana” w ramach 
projektu realizowanego przez Nordic Walking Lubasz i dofi-
nansowanego z budżetu Gminy Lubasz jako zadanie publicz-
ne z zakresu turystyki i krajoznawstwa, przy wsparciu wielu 
osób, instytucji i firm.

Tym razem uczestnicy mieli 
okazję zobaczyć i poznać hi-
storię dworu w Kruczu. Start 
i meta znajdowały się w pięk-
nym parku przy dworku bę-
dącym obecnie siedzibą Nadle-
śnictwa Krucz. Krucz to stara 
średniowieczna wieś wzmian-
kowana od 1399 roku, choć 
niewykluczone, że osadnictwo 
funkcjonowało tam wcześniej. 
Być może nowych informacji 
dostarczą wyniki badań arche-
ologicznych, które z ramienia 
Muzeum Ziemi Czarnkowskiej 
zostaną przeprowadzone na 
tym terenie jesienią tego ro-

Działkowcy u burmistrza
Przedstawiciele Zarządu Rodzinnych Ogrodów Działkowych 

im. Janka z Czarnkowa w środę, 17 lipca br. odwiedzili czarn-
kowski urząd, by spotkać się z władzami miasta.

Celem wizyty było omówie-
nie i zapoznanie przedstawicieli 
samorządu z potrzebami oraz 
planami działkowców w zakre-
sie bieżącego funkcjonowania 
ogródków oraz kierunków ich 
dalszego rozwoju. Rozmawia-
no o konieczności poprawy in-
frastruktury drogowej na te-
renach działek oraz włączenia 
ROD w miejską sieć komunika-
cyjną obejmującą drogi istnie-
jące i  planowane. Dyskutowa-
no także na temat utworzenia 
przestrzeni rekreacyjnej dla 
dzieci na terenie ogrodów oraz 
możliwości współpracy w za-
kresie szeroko pojętego promo-
wania idei ogrodnictwa dział-
kowego i integracji jej człon-
ków. Na zakończenie odwiedzin 
burmistrz Jacek Klimaszewski 
wręczył gościom sadzonkę hor-
tensji, która symbolizuje „głę-
bokie zrozumienie między ludź-
mi”. Stanowi to obiecującą pro-
gnozę do dalszej współpracy.

GM Czarnków
Rozmawiano o różnych problemach ROD

ku. W latach 1399-1424 wieś 
należała do Jana z Janów Mły-
na. Zespół folwarczny, którego 
zarys jest widoczny do dziś, 
podzielony był rzeką Gulczan-
ką na dwie części połączone 
betonowym mostem. W czę-
ści reprezentacyjnej znajdował 
się park i dwór, drugą część 
stanowiły budynki gospodar-
cze i kolonia mieszkalna pra-
cowników folwarku. Niektóre 
budynki zachowały się do dziś. 
Sam dworek wpisany jest do 
rejestru zabytków i pochodzi 
prawdopodobnie z I połowy 
XIX wieku (około1830 roku), 
wzniesiony z  polecenia Dzie-
duszyckich prawdopodobnie 
na miejscu wcześniejszej drew-
nianej budowli. Po przejęciu 
przez Hochbergów przysposo-
biony na dwór myśliwski. Na 
przestrzeni wieków miał wielu 
właścicieli (Janowscy, Obornic-
cy, Włościejewscy, Czarnkow-
scy, Kostkowie, Łąccy, Koźmiń-
scy, Dzieduszyccy, Grabowscy, 
Hochbergowie, Lasy Państwo-
we) i kilka razy był przebudo-
wywany. Do rejestru zabytków 
wpisany jest również przydwor-
ski park, który do dziś pozo-
stał w pierwotnych granicach 
z 1934 roku. W 1999 roku 
Grzegorz Engel w dokumen-
tacji ewidencyjnej założenia 
przestrzennego parku napisał 
„wiek starodrzewia szacuje się 
od 80-280 lat, przeciętnie 130-
-150 lat. Do miana pomników 
przyrody pretenduje ponad 51 
sztuk okazałych drzew. Szcze-
gólnie grupa starych dębów.” 
Porównanie map z 1890 roku 

i 1934 roku ze stanem z  1999 
roku pozwoliło autorowi stwier-
dzić jakie zmiany zaszły w za-
łożeniu dworsko - parkowym 
i  jego otoczeniu. I tak po upań-
stwowieniu majątku w 1945 
roku rozebrano budynki go-
spodarcze dawnego folwarku, 
a na ich miejsce postawiono 
wiaty i warsztat na potrzeby 
gospodarcze Lasów Państwo-
wych. Młyn na rzece Gulczan-
ce został zniszczony. Od 1984 
roku dwór jest siedzibą Nadle-
śnictwa Krucz. Budynek posia-
da cechy stylu eklektycznego 
z elementami neoklasycznymi. 

Jest to budynek parterowy 
z  poddaszem, podpiwniczony. 
Wymurowany z cegły pełnej pa-
lonej, na fundamentach i pod-
murówce z dużych łupanych 
ciosów kamiennych. W 1904 
roku główne wejście do dworu 
było już poprzedzone gankiem 
i schodami. Przypuszcza się, 
że była to drewniana weranda 
na podmurówce istniejąca do 
1998 roku. Podczas przebudo-
wy dworu w  końcu lat 30. XX 
wieku zaadaptowano cale pod-
dasze dla celów mieszkalnych. 
Wówczas też dodano w dachu 
okna typu „wole oczka”, inaczej 
„okna powiekowe” oraz duże 
zamknięte półkoliście okna po-
środku  szczytów. Prawdopo-
dobnie w jednym z  pomiesz-
czeń piwnicznych znajdowała 
się kuchnia dworska. Pierwot-
nie pokoje mieszkalne służby 
znajdowały się na poddaszu 
w  szczytach. Dwór przebu-
dowany został w  1939 roku, 
a  po 1945 roku przeprowadzo-
no remonty doraźne budynku 
i zaadoptowano na 4 miesz-
kania, dobudowano dodatkowe 
wejścia oraz przystawiono do-
budówki. Od 1984 roku stop-
niowo likwidowano wtórne do-
budówki i wymieniano stolarkę 
okienną i drzwiową. W  1997 
roku przeprowadzono kapi-
talny remont dachu. W  1999 
roku miał miejsce remont ele-
wacji, przywrócono charakte-
rystyczne boniowanie, zlikwi-
dowano drewnianą werandę 
i  postawiono ganek z dwiema 
kolumnami, wykonano nowe 
drzwi wejściowe z przedsionka 

do budynku na wzór starych. 
Dwór początkowo nie służył ja-
ko rezydencja właścicieli, lecz 
był siedzibą dzierżawców lub 
administratorów. (zabytek.pl).

W rajdzie udział wzięło po-
nad 50 osób, a swoją obecno-
ścią grupę wsparli: wójt gminy 
Lubasz Marcin Filoda, inży-
nier nadzoru w Nadleśnictwie 
Krucz, przewodnicząca PLT ko-
ło przy Nadleśnictwie Krucz Jo-
anna Kupka, kustosz Muzeum 
Ziemi Czarnkowskiej Karolina 
Rążewska - Golik, radny Rady 
Gminy Lubasz Leszek Arend, 
sołtys wsi Krucz Tomasz Pie-
chowiak, przedstawiciel Banku 
Spółdzielczego w Czarnkowie 
Celina Mantaj, właściciele fir-
my Servigum Lucyna i Hen-
ryk Augustyniak, pasjonaci 
lokalnej historii Jarosław Jes-
sa i  Edmund Cichowicz oraz 
regionalista i  przyrodnik Sła-
womir Łapawa. Po rozgrzew-
ce wszyscy zostali uwiecznieni 
na wspólnej fotografii na tle 
dworku, po czym wyruszyli na 
trasę do Rezerwatu Przyrody 
„Wilcze Błoto”. Tam swoją wie-

dzą o ciekawostkach przyrod-
niczych podzielili się z zebrany-
mi Sławomir Łapawa i  Joanna 
Kupka. Przypomniano historię 
katastrofy lotniczej z 1976 ro-
ku i  legendę o zatopionym ko-
ściele. Marsz zakończono stret-
chingiem, po którym uczestnicy 
mogli skosztować orzeźwiającej 
lemoniady i w plenerowej gale-
rii obejrzeć skany starych zdjęć 
związanych z Kruczem i okoli-
cami. Punktem kulminacyjnym 
były prelekcje. Historyk i czło-
nek Wielkopolskiego Towarzy-
stwa Genealogicznego „Gniaz-
do” Eugeniusz Forma z wielką 
pasją przedstawił poszczegól-
nych właścicieli Krucza, od 
pierwszych średniowiecznych 
właścicieli po czasy znanego ro-
du Hochbergów, czyli do 1945 
roku. Zebrani poznali koligacje 
rodzinne, ciekawostki z życia 
prywatnego, intrygi, dowiedzieli 
się kto z  byłych właścicieli był 
lekkoduchem, a  kto sprytnym 
przedsiębiorcą. Wiedza prele-
genta wzbudzała podziw. Z kolei 
historię obiektu w latach powo-
jennych związanych z Lasami 

Państwowymi i Nadleśnictwem 
Krucz z mnóstwem ciekawych 
informacji przybliżyła Joanna 
Kupka. Na koniec wszyscy zre-
generowali siły pysznym plac-
kiem i pyrami z gzikiem przygo-
towanymi przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Sławnie.

Organizatorzy dziękują za 
wszelką pomoc: Gminie Lu-
basz, Nadleśnictwu Krucz, fir-
mom Dora Metal, Servigum, 
Bank Spółdzielczy oraz Kołu 
Gospodyń Wiejskich w Sław-
nie, Muzeum Ziemi Czarnkow-
skiej, a także Janowi Pertkowi, 
Eugeniuszowi Formie, Joannie 
Kupce, Romce Bartkowiak, 
Kazimierzowi Nadolczakowi, 
Stanisławowi Czarneckiemu, 
Tomaszowi Zmysłowskiemu 
i  oczywiście zaangażowanym 
w organizację rajdu członkom 
Nordic Walking Lubasz. Dzię-
kujemy wszystkim uczestni-
kom i już dziś zapraszamy na 
ostatni rajd z w cyklu, który 
odbędzie się jesienią.

M. KAMIŃSKA-SOKÓŁ
Nordic Walking Lubasz 

Na trasie

Przed dworkiem w Kruczu
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Magazyn policyjny
Zwolnij - niebezpieczny punkt

Biuro Ruchu Drogowego KGP wspólnie z firmą Neptis S.A. 
będącą operatorem komunikatora Yanosik przygotowało pi-
lotażową akcję informacyjno-edukacyjną pn. „Zwolnij - nie-
bezpieczny punkt”, której celem jest ostrzeganie kierowców 
przed szczególnie niebezpiecznymi miejscami na drodze. 
Akcja potrwa do końca wakacji 2024 r.

Informowanie kierujących 
o miejscach, w pobliżu których 
dochodzi do dużej liczby wy-
padków drogowych i jednocze-
śnie zachęcanie ich do zmniej-
szenia prędkości oraz zwięk-
szenia uwagi, może znacząco 
wpłynąć na ograniczenie tra-

gicznych zdarzeń. Wychodząc 
z tego założenia Biuro Ruchu 
Drogowego KGP dokonało ana-
lizy wypadków drogowych na 
przestrzeni lat 2021 - 2023 ty-
pując 535 lokalizacji, tj. pięcio-
kilometrowych odcinków dróg 
oraz konkretnych „punktów”, 

Bezpieczny rowerzysta
Słoneczna pogoda otworzyła na dobre sezon rowerowy, 

coraz więcej osób wybiera na środek lokomocji jednoślady, 
przesiadając się z samochodów na rowery. Rowerzyści powin-
ni pamięć o zasadach bezpieczeństwa i przestrzegać przepi-
sów ruchu drogowego!

w tym skrzyżowań i przejść 
dla pieszych, na których w wy-
mienionym okresie doszło do 
trzech wypadków drogowych 
lub więcej. Poprzez aplikację 
Yanosik kierujący będą ostrze-
gani o zbliżaniu się do nie-
bezpiecznego odcinka/punktu 
na drodze komunikatem głoso-
wym i tekstowym.

Warto pamiętać, że głównymi 
przyczynami wypadków spowo-
dowanych przez kierujących 
jest nieustąpienie pierwszeń-
stwa przejazdu oraz niedosto-
sowanie prędkości do warun-
ków ruchu. Jednak zdarzenia 
związane z przekraczaniem 
dozwolonych limitów prędko-
ści generują największą liczbę 
ofiar. Ważne jest, aby kierują-
cym przypominać, jak zgubna 
jest nadmierna prędkość i to 
w każdych warunkach atmos-
ferycznych i na każdej drodze. 

Do działań przyłączyła się 
również firma Screen Network 
S.A. emitując spot akcji na 
ekranach LED rozmieszczo-
nych m.in. przy głównych cią-
gach komunikacyjnych, dwor-
cach, stacjach paliw i centrach 
handlowych.

BRD KGP

Czarnkowska Policja apeluje 
o szczególną ostrożność i wza-
jemną życzliwość wszystkich 
uczestników ruchu drogowego. 
W związku z tym przedstawia-
my klika podstawowych zasad 
skierowanych dla rowerzystów, 
które pomogą bezpiecznie po-
ruszać się po drogach.

- Noś kask - zakładanie ka-
sku nie jest obowiązkowe, jed-
nak może on uratować życie 
w razie wypadku. 

- Ubieraj się widocznie 
- używaj odzieży w jasnych 

kolorach i elementów odbla-
skowych. Dzięki temu będziesz 
lepiej widoczny dla innych 
uczestników ruchu. 

- Sygnalizuj swoje zamiary 
- używaj ręki do sygnalizowa-
nia skrętu lub zmiany pasa. 
Informowanie innych uczest-
ników ruchu o swoich zamia-
rach zwiększa bezpieczeństwo 
na drodze. 

- Jedź po ścieżkach rowe-
rowych - korzystaj z wyznaczo-
nych ścieżek rowerowych, jeśli 
są dostępne. 

- Zachowaj ostrożność na 
przejazdach dla rowerów - 
przed wjazdem na przejazd dla 
rowerów upewnij się, że kie-
rowcy Cię zauważyli i ustępują 
pierwszeństwa. 

- Unikaj używania słucha-
wek i telefonu komórkowego 
- słuchanie muzyki lub korzy-
stanie z telefonu podczas jazdy 
może odwrócić Twoją uwagę od 
sytuacji na drodze. Bądź za-
wsze czujny i skoncentrowany. 

- Utrzymuj sprawny rower 
- regularnie sprawdzaj stan 
techniczny roweru, w tym ha-
mulce, oświetlenie i opony. 

- Dbaj o widoczność po 
zmroku - korzystaj z oświetle-
nia przedniego i tylnego oraz 
elementów odblaskowych. Za-
dbaj, aby inni uczestnicy ru-
chu mogli Cię łatwo zauważyć. 

- Nie przejeżdżaj rowerem 
przez przejścia dla pieszych - 
przed wejściem na przejście dla 
pieszych zejdź z roweru i upew-
nij się, że kierowcy ustępują 
Tobie pierwszeństwa. 

- Nie prowadź pod wpły-
wem alkoholu lub substancji 
odurzających - alkohol i sub-
stancje odurzające znacząco 
obniżają zdolność prowadzenia 
pojazdu. Nigdy nie siadaj na 
rower pod ich wpływem! 

Rowerzysto - zadbaj o własne 
bezpieczeństwo!

MONIKA CICHOWICZ
KPP w Czarnkowie

Zakończona sprawa 
gróźb

W kwietniu 2024 roku czarnkowscy policjanci przyjęli 
zawiadomienie dotyczące popełnienia przestępstwa z art. 
190§1 KK dot. kierowania gróźb karalnych wobec obecnego 
burmistrza Czarnkowa oraz innych osób.

Sprawa swój początek miała 
w kwietniu br., kiedy nowo 
wybrany burmistrz Czarnko-
wa otrzymał wiadomości tek-
stowe za pośrednictwem róż-
nych komunikatorów, które 
zgodnie z przepisami prawa 
należy uznać za groźby ka-
ralne. W związku z zaistniałą 
sytuacją do czarnkowskiej Ko-
mendy wpłynęło zawiadomie-
nie w związku z popełnionym 
przestępstwem z art. 190§1 
KK. Funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego Komendy Powia-
towej Policji w Czarnkowie na 
podstawie zebranych danych 
i wnikliwej pracy, wykorzystu-

Przestrzeganie zasad zmniejsza ryzyko wypadku

jąc dostępne środki techniczne 
przeprowadzili skuteczne dzia-
łania procesowe i pozaproceso-
we, które zakończyły się ustale-
niem nadawcy gróźb karalnych 
kierowanych do ówczesnego 
burmistrza Czarnkowa. Spraw-
cą przestępstwa okazała się 19-
-letnia mieszkanka Czarnkowa. 
Po wykonanych czynnościach 
z ustaloną kobietą prokurator 
na podstawie wniosku policji 
zastosował środki zapobiegaw-
cze w postaci: dozoru policyj-
nego oraz zakazu zbliżania się 
i kontaktowania się z pokrzyw-
dzonymi.

Przypomnieć należy, że w In-
ternecie NIC NIE GINIE! Każda 
wysłana wiadomość, zdjęcie czy 
film mogą zostać z łatwością 
przechwycone i wykorzystane! 
Dzięki zaawansowanym tech-
nologiom, ustalenie tożsamości 
nadawcy jest często tylko kwe-
stią czasu! Dlatego apelujemy 
o rozwagę i odpowiedzialność 
w wykorzystaniu sieci. Pamię-
tajmy, że treści udostępniane 
w Internecie mogą mieć po-
ważne konsekwencje prawne 
i społeczne!

MONIKA CICHOWICZ
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Starostwo Powiatowe
ul. Rybaki 3, 64-700 Czarnków

tel. (67)  253-01-60
fax (67) 253-01-61
www.czarnkowsko-trzcianecki.pl
e-mail: powiat@pct.powiat.pl
Starosta Czarnkowsko-Trzcianecki 
Grzegorz Bogacz 668127714
e-mail: starosta@pct.powiat.pl
Wicestarosta Czarnkowsko-Trzcianecki  
Tadeusz Teterus 539525813
e-mail: wicestarosta@pct.powiat.pl
Sekretariat Starosty 660492771
e-mail: sekretariat@pct.powiat.pl
Sekretarz Powiatu  
Sławomir Kryger 668127786
e-mail: sekretarz@pct.powiat.pl
Skarbnik Powiatu  
Ewa Dymek 668127896
e-mail: skarbnik@pct.powiat.pl
Przewodniczący Rady Powiatu
Zbigniew Piątek 660747181
e-mail: prp@pct.powiat.pl
Biuro Rady Powiatu  660747083
e-mail: m.pompala@pct.powiat.pl
e-mail: n.rozalewicz@pct.powiat.pl
Wydział Organizacyjny
Sławomir Twarowski 608310192
e-mail: s.twarowski@pct.powiat.pl
Wydział Finansowy

 

660747015
Katarzyna Grencel
e-mail: gk@pct.powiat.pl
Wydział Ochrony Środowiska,
Rolnictwa i Leśnictwa 
Karolina Mazurkiewicz 660746925 
e-mail: k.mazurkiewicz@pct.powiat.pl
Wydział Komunikacji
Mariola Kubiś 660748644 
e-mail: m.kubis@pct.powiat.pl
- prawo jazdy

 

668127671
- ewidencja pojazdów 660747927 

668127672, 668127678 
Wydział Edukacji
Ryszard Jabłonowski 660747770 
e-mail: r.jablonowski@pct.powiat.pl
Wydział Architektury i Budownictwa
Małgorzata Janc  668436075 
e-mail: m.janc@pct.powiat.pl
Wydział Zdrowia
i Współpracy Społecznej
A. Bielejewska-Bugajewska  660753324
e-mail: a.bb@pct.powiat.pl
Wydział Inwestycji
i Zamówień Publicznych
Paweł Siemiński 660752679 
e-mail: p.sieminski@pct.powiat.pl
Wydział Gospodarki Nieruchomościami 
i Mienia Powiatu
Hanna Rosińska - Nowak 602494915 
e-mail: h.rn@pct.powiat.pl
- mienie powiatu

 

668127674
Wydział Geodezji, Kartografii i Katastru
Danuta Rychlewska-Słodowa 660492820
e-mail: d.rs@pct.powiat.pl
- PODGiK 660492820
- ZUDP 660492151
Samodzielne stanowisko ds. kontroli
Dorota Konieczna 660752783
e-mail: d.konieczna@pct.powiat.pl
Kadry 660747185
e-mail: w.mendyk@pct.powiat.pl
e-mail: e.rosada@pct.powiat.pl
Powiatowy Rzecznik Konsumentów
Miłosz Niedźwiecki  660753160
e-mail: prk@pct.powiat.pl

Delegatura Starostwa Powiatowego  
ul. 27 stycznia 42, 64-980 Trzcianka

Wydział Komunikacji
Mariola Kubiś 660753685
e-mail: m.kubis@pct.powiat.pl
- prawo jazdy 660748930
- ewidencja pojazdów

 

660749128
660753430

Wydział Architektury i Budownictwa
Pozwolenia na budowę  660749029

660753717
Wydział Geodezji, Kartografii i Katastru
- zasób geodezyjny 

 

660492725
- ewidencja gruntów 

 

660752889
- mapa numeryczna 

 

660492818
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O pokorze, ciągłej nauce i pozostaniu sobą 
w rozmowie z wicemarszałkiem Senatu

Starosta czarnkowsko-trzcianecki Grzegorz Bogacz stawia 
na rozwój powiatu, który nie byłby możliwy bez spotkań 
z  przedstawicielami władz na szczeblu gminnym, powia-
towym, wojewódzkim oraz krajowym. 19 lipca Starostwo 
Powiatowe odwiedził wicemarszałek Senatu Rafał Grupiński. 
Spotkanie z włodarzem powiatu oraz posłanką na Sejm Marią 
Małgorzatą Janyską było okazją do rozmowy o możliwościach, 
jakie mają przed sobą samorządy nowej kadencji, a także do 
zadania kilku pytań wicemarszałkowi, który aktywnie brał 
udział w wielu przemianach ustrojowych w kraju.

Rafał Grupiński jest histo-
rykiem kultury, publicystą, 
wydawcą, wykładowcą akade-
mickim, krytykiem literackim 
i  poetą. Już u progu doro-
słości angażował się w dzia-
łalność społeczną i polityczną 
- w latach 70. i 80. współ-
tworzył pierwsze w Wielkopol-
sce szkolne koło NSZZ „So-
lidarność” i  był uczestnikiem 
demokratycznej opozycji. Pod-
czas wizyty w  Starostwie opo-
wiedział o  swoich sukcesach 
w pierwszych miesiącach ka-
den cji, priorytetach w działal-
ności politycznej, ostatnio prze-
czytanych książkach i radach 
dla młodych samorządowców 
(uniwersalnych dla nas wszyst-
kich!).

Niedawno minęło 8 mie-
sięcy od objęcia przez Pana 
funkcji wicemarszałka Sena-
tu - zapewne był to czas wielu 
sukcesów. Który z nich to 
ten największy?

- Przede wszystkim sukce-
sem jest umiejętność współpra-
cy. W Senacie mamy większość 
(66 mandatów zdobyli kandy-
daci paktu senackiego tworzo-
nego przez KO, Trzecią Drogę 
(PSL i  Polska 2050) - przyp. 
red.) więc współpraca układa 
się płynnie. Przez te 8 miesię-
cy mieliśmy tylko jedno gło-
sowanie, w którym różniliśmy 
się z  częścią Lewicy. Między 
poglądami naszymi, a Lewicy 
jest o wiele mniej różnic niż 
w  Sejmie między koalicjanta-
mi, co jest naszym Senackim 
sukcesem. Trudno tu mówić 
o  indywidualnym sukcesie, 
kiedy moja rola sprowadza się 
między innymi do tego, żeby 
prowadzić obrady. Jest to rola 
zupełnie niepolityczna - pełniąc 
funkcję marszałka czy wice-
marszałka jest się marszałkiem 
wszystkich Senatorów, wszyst-
kich opcji. Trzeba zachowywać 
powściągliwość i prowadzić ob-
rady w sposób obiektywny, nie 
wyróżniający nikogo. Nie jest to 
łatwe zadanie, ale ze względu 
na naszą zdecydowaną więk-
szość, w odróżnieniu od 51 
mandatów w poprzedniej ka-
dencji, jest to też pewien luk-
sus w istocie współzarządzania 
Senatem.

Jakie są Pana priorytety 
w  działalności politycznej?

- W tej chwili jest to kwe-
stia prawa autorskiego, zmian 
związanych z wynagrodzeniami 
dla artystów, dziennikarzy, lite-
ratów i eksploatacją ich treści 
w Internecie przez tzw. BigTe-
chy (największe firmy informa-
tyczne na świecie - przyp. red.). 
To jest bardzo gorący temat, 
ponieważ za potrzebą wsparcia 
tej sprawy przez rząd i par-
lamentarzystów bardzo mocno 
opowiedziało się środowisko 
mediów. W nadchodzącym ty-
godniu czeka nas komisja kul-
tury i obrady plenarne związa-
ne z tą ustawą, która musi być 
ustalona do końca lipca. Jest 
to dość skomplikowane i sam 
jestem ciekawy, jakie pomysły 
zostaną nam przedstawione. 
Na rozwiązanie tego problemu 
mam własny pomysł, ale czas 
pokaże, w jaki sposób go roz-
wiążemy.

Czy dla Pana, jako autora 
książek, jest to ważne oso-
biście?

- Tak, ale z tantiemami bywa 
różnie. Ostatni Rząd, zarząd-
cy Telewizji Polskiej, w ogóle 
nie wznawiał „Dziejów Kultury 
Polskiej” - dziesięciu odcinków, 
które kiedyś zrealizowałem (cykl 
filmów dokumentalnych reali-
zowany w latach 1997-1998 - 
przyp. red.), więc z praw autor-
skich w ogóle nie korzystałem. 
Jeśli chodzi o książki, to jest 
to głównie poezja, więc trudno 
mówić o jakiś wpływach.

Skoro jesteśmy przy książ-
kach. Wiem, że spokój od-
najduje Pan w lekturze. Jaka 
książka zrobiła na Panu ostat-
nio największe wrażenie?

- Będą to książki z różnych 
kategorii. Po pierwsze „Traktat 
o kłamstwie” Świętego Augu-
styna, który niedawno ukazał 
się przetłumaczony w całości. 
Ten starożytny traktat bardzo 
się wpisuje w populistyczną 
politykę, której byliśmy świad-
kami przez ostatnich kilka lat. 
Dla polityków powinna być to 
lektura obowiązkowa. Z drugiej 
strony, czytałem ostatnio poezję 
Marcina Barana. „Darń” to jego 
nowy tomik wydany przez Wo-

jewódzką Bibliotekę Publiczną 
w Poznaniu oraz nową powieść 
Łukasza Barysa „Małe pająki”. 
Generalnie kilka książek mam 
rozpoczętych, kiedy je skoń-
czę? Nie wiem. W kolejce są 
„Rzeki dzieciństwa” Andrzeja 
Stasiuka, mojego serdecznego 
przyjaciela, który czeka na mo-
je wrażenia z lektury.

Przez wiele lat był Pan 
nauczycielem i wykładowcą 
akademickim. Ma Pan do-
świadczenie w pracy z młody-
mi ludźmi. Co chciałby Pan 
przekazać młodym samorzą-
dowcom? Czy ma Pan dla 
nich jakieś rady?

- Jak się zostaje lokalnym 
politykiem w młodym wieku, 
to pierwszą rzeczą jaką trzeba 
w sobie zachować jest pokora 
wobec tego, czego trzeba się do-
piero nauczyć. Nie chodzi o to, 
żeby nie mówić śmiało o swo-
ich poglądach, to trzeba robić, 
ale jednocześnie należy przy-
gotować się na dłuższą drogę, 
nie zachłysnąć się sukcesem, 
tylko myśleć o tym, kogo się 
reprezentowało i w jaki sposób 
budować wspólnotę w trakcie 

kadencji. Trzeba przemyśleć, 
jak dobrze reprezentować inte-
resy tych, którzy nas wybrali. 
Sukces szybko przemija i łatwo 
jest przeżyć rozczarowanie. Na-
leży dbać o umiar, zachowy-
wać swoje zasady i być dobrym 
człowiekiem, bo to co robimy 
w  życiu prywatnym, w takich 
małych środowiskach, rzutuje 
na naszą pozycję publiczną. 
Trzeba być konsekwentnym 
i  spójnym. Ludzie to widzą 
i surowo oceniają. Pozostać 
sobą – to jest najważniejsze. 
Tak samo jak ciągła nauka, od 
tych bardziej doświadczonych 
i tych, których cenimy. Nie od 
każdego warto się uczyć. Waż-
na jest umiejętność odsiewania 
dobra od zła, nieprzekraczania 
granic, gdyż należy pamiętać, 
że z niektórych dróg nie można 
zawrócić. Niestety zauważam 
wśród młodych polityków, że 
więcej energii wkładają w  swo-
ją autopromocję w mediach 
społecznościowych niż w pracę 
i  naukę. To jest ślepa droga.

Dziękuję za rozmowę.
MARTA BURAKOWSKA

Starostwo Powiatowe w Czarnkowie

Wizyta była okazją do rozmowy o możliwościach, 
jakie mają przed sobą samorządy nowej kadencji

W spotkaniu uczestniczyła także posłanka na Sejm Maria Małgorzata Janyska
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KUPON NA BEZPŁATNE 
OGŁOSZENIE DROBNE

(do ośmiu słów) dla osób prywatnych

Treść ogłoszenia:........................................................................................

 

Adres ogłoszeniodawcy:.............................................................................

....................................................................................................................

Kupon prosimy przesłać na adres redakcji

lub dostarczyć osobiście.



OGŁOSZENIA DROBNE

Specjalistyczny Gabinet Ginekologiczno - Położniczy

lek. med. AMANUEL SOLOMON

 opieka nad kobietą w ciąży
 badania KTG oraz USG
   najnowocześniejszym aparatem 4D
 profilaktyka, diagnostyka
   i leczenie chorób kobiecych
 antykoncepcja
Czarnków, ul. Wroniecka 29/1

Rejestracja wyłącznie telefoniczna
Tel. 0506 15 75 65

3.

Różne
Sprzedam wiertarkę akumulatorową. Tel. 608 
022 089

Kupię hulajnogę elektryczną z siodełkiem. Tel. 
664 838 486

Kupię tura do ciągnika 360. Tel. 888 684 556

Kupię śrutownik Bąk z silnikiem 7,5 KW. Tel. 
606 559 313

Kupię wialnię do ziarna oraz bukownik (łuskar-
kę) do orkiszu. Tel. 606 559 313

Sprzedam odkurzacz bezworkowy. Tel. 608 
022 089

Sprzedam rower góral. Tel. 608 022 089

Sprzedam wózek elektryczny. Czarnków tel. 
664 761 628

Przyjmę komodę lub szafę. Czarnków tel. 881 
779 554

Kupię motorower Romet-Ogar 202 lub Simson 
itp. Tel. 695 417 419

Sprzedam dwa koła 145/70/13. Czarnków tel. 
608 022 089

Motoryzacyjne
Sprzedam Sharan 1,9TDI, rok 2003, cena 5888 
do negocjacji. Tel. 606 559 313

Usługi, praca
Zatrudnię do ochrony z orzeczeniem o niepeł-
nosprawności. Tel. 531 092 272

Montaż kamer, monitoringu. Tel. 600 738 201

Ochrona imprez, eventów, posesji, lokali. Tel. 
600 738 201

Malowanie, drobne remonty. Tel. 881 867 324

Noclegi Dębe. Tel. 507 247 689

Mieszkania i działki
Sprzedam budynki + 1 hektar ziemi w Rosku. 
Tel. 661 915 605

Sprzedam mieszkanie 4 pokojowe z garażem 
w Czarnkowie ul. Wroniecka. Tel. 661 915 605

Wynajmę lokal mieszkalny w bloku w Czarn-
kowie, Siedmiogóra 6 (4 piętro) o pow. 71 m2 
- 3 pokoje, kuchnia, łazienka, loggia. Tel. 510 
279 907
181.

Kupię garaż na os. Parkowym w Czarnkowie. 
Tel.602 821 933

Sprzedam 2,5ha w Komorzewie, 4 klasa. Tel. 
605 053 837

Sprzedam nieruchomość, budynki +1 hektar 
ziemi ogrodowej. Tel. 661 915 605

Sprzedam mieszkanie - kamienica, lokal użyt-
kowy 276m2. Czarnków ul. Wroniecka. Tel. 
661 915 605

Do wynajęcia hala z zapleczem socjalno - biu-
rowym. Czarnków tel. 606 756 776

Sprzedam bar w Brzeźnie, działka 1100m2. Tel. 
605 053 837

„Luźne Tłoki” w Lubaszu
Gminny Ośrodek Kultury w Lubaszu ze względu na swoje 

atrakcyjne położenie, to idealne miejsce na organizację róż-
nego rodzaju imprez o charakterze plenerowym. Przepiękne 
jezioro oraz otaczające go lasy tworzą niepowtarzalny klimat, 
co sprzyja zarówno zabawie jak i odpoczynkowi.

W miniony weekend już po 
raz trzeci nad jeziorem Du-
żym zagościł Klub Motocyklowy 
„Luźne Tłoki”, którego członko-
wie upodobali sobie to miejsce 
na organizację zlotów. Uczest-
nicy przyjechali do Lubasza 
z  różnych stron nie tylko Pol-
ski, ale również świata m.in. 
z Kanady i Norwegii. Pomimo 
natłoku obowiązków udało się 
porozmawiać z „prezydentem” 
grupy motocyklowej Krzyszto-
fem Budajem.

Dlaczego wybraliście wła-
śnie Lubasz na organizację 
swojego zlotu?

- Miejscowość ta od dawna 
kojarzy się ze zlotami mo-
tocyklowymi, historia sięga 
początku lat 80. Gmina jest 
przyjacielsko nastawiona do 
motocyklistów i z chęcią oraz 
zaangażowaniem udziela po-
mocy w organizowaniu im-
prezy.

Kto zaraził Cię pasją do 
motocykli i już to trwa?

- W wieku 13 lat ojciec ku-
pił mi pierwszy motorower. 
Później przyszedł czas na 
WSK, MZ i pierwsze japoń-
skie motocykle. Z czasem ta 

pasja przerodziła się w sposób 
na życie. Obecnie nie wyobra-
żam sobie spędzania czasu in-
aczej niż na motocyklu. Mam to 
szczęście, że cała moja rodzina 
podziela moją miłość i wspólnie 
możemy to przeżywać.

Nazwa klubu jest dość prze-
wrotna. Dlaczego „Luźne Tło-
ki”? 

- Odpowiedź jest dość banal-
na. Nazwa wzięła się od tego, że 
nasz kolega miał awarię i  po-
wstały luzy na tłokach.

Co sądzisz o tegorocznej 
edycji zlotu?

- Jesteśmy bardzo zadowo-
leni. Pomimo małych niedocią-
gnięć, które zawsze przy orga-
nizacji dużych imprez się zda-
rzają, zlot przebiegł po naszej 
myśli. Pogoda dopisała, liczba 
uczestników przeszła nasze 
oczekiwania. W rozmowach sły-
chać było pozytywne komenta-
rze, co nastraja optymistycznie 
i daje przysłowiowego kopa do 
organizacji kolejnych edycji.

Jakie plany na najbliższą 
przyszłość? 

- Nie mamy zamiaru odpusz-
czać. Dotychczasowa współ-
praca z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Lubaszu oraz gminą 
Lubasz układa się bardzo do-
brze i mamy już plany i pomy-
sły na kolejna edycję zlotu.

Dziękuję za rozmowę.
MARCIN DUDZIAK

GOK w Lubaszu

Na zlot przybyli motocykliści z całej Polski i nie tylko

Uwaga kierowcy!
Trwają prace związane z rozbudową DW 182 na ul. Ko-

ściuszki w Czarnkowie. Ruch odbywa się w dwóch kierunkach 
ze zwężeniem pasów ruchu. Prosimy o zachowanie ostrożno-
ści. 

Prace trwają na odcinku 
skrzyżowania z DW Nr 181 do 
ronda na skrzyżowaniu z  ul. 
Ogrodową i Gimnazjalną i obej-
mują:przebudowę jezdni DW 
182, przebudowę odcinka DW 
181, przebudowę odcinka ulicy 
Parkowej, budowę drogi wzdłuż 
ulicy Parkowej, wymianę na-
wierzchni jezdni na rondzie 
Jana Pawła II, budowę i prze-
budowę skrzyżowań z drogami 
publicznymi, budowę i prze-
budowę przejść dla pieszych, 
budowę chodników, ścieżki 
rowerowej i pieszo-rowerowej, 
budowę zatok autobusowych, 

budowę podjazdu dla osób nie-
pełnosprawnych, budowę ka-
nalizacji deszczowej, budowę 
elementów bezpieczeństwa ru-
chu, urządzenie zieleni.

Powyższe prace wykonywane 
będą na odcinku o długości ok. 
1,495 km i potrwają do wrze-
śnia 2025 r. Łączna wartość in-
westycji wynosi 33.0147.05,55 
zł z czego dofinansowanie 
z  UE to kwota 21.263.751,78 
zł. Udział własny SWW wynosi 
11.750.953,77 zł. Wykonawca 
robót budowlanych jest firma 
INFRADROG Sp. z o.o.

GM Czarnków

Remont drogi potrwa do końca września 2025 roku

Wspólna walka 
W piątek 19 lipca, w Sarbi odbyło się spotkanie, podczas 

którego omówiono sposoby walki z rozprzestrzenianiem się 
Afrykańskiego Pomoru Świń (ASF). Organizatorem zebrania 
był II wicewojewoda Wielkopolski Jarosław Maciejewski. 

Podczas omawiania tak waż-
nych kwestii nie mogło zabrak-
nąć wicestarosty czarnkowsko 
- trzcianeckiego Tadeusza Te-
terusa, wójta gminy Czarnków 
Krzysztofa Chyży oraz przedsta-
wicieli Kół Łowieckich, Lasów 
Państwowych, Wojewódzkiego 
Lekarza Weterynarii, lekarzy 
weterynarii z powiatu czarn-
kowski-trzcianeckiego, rolni-
ków, a także przedstawicieli 
WODR oraz ARiMR. Współpra-
ca i wymiana doświadczeń są 
kluczowe w przeciwdziałaniu 
rozprzestrzeniania się ASF. Ob-

szar, w którym wystąpi choro-
ba narażony jest na bardzo du-
że straty ekonomiczne w prze-
myśle mięsnym oraz hodowli, 
powodowane upadkami świń, 
kosztami likwidacji ognisk cho-
roby, a także wstrzymaniem 
obrotu i eksportu mięsa wie-
przowego oraz produktów pozy-
skiwanych od świń. Ludzie nie 
są wrażliwi na zakażenie wi-
rusem ASF, w związku z czym 
choroba ta nie stwarza zagroże-
nia dla ich zdrowia lub życia. 

Gmina Czarnków

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele różnych środowisk
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Pogotowie ratunkowe  – 999
Czarnków  – 255-32-58
Drawsko – 256-99-99
Krzyż Wlkp. – 256-40-99
Trzcianka  – 216-49-99

Straż pożarna  – 998
Czarnków – 253-84-80
Krzyż Wlkp. – 256-40-88
Lubasz – 255-64-30
Trzcianka – 216-21-12
Wieleń – 256-10-88

Policja  – 112
Czarnków – 47 77 48 200
Drawsko  – 47 77 48 360
Krzyż Wlkp.  – 47 77 48 330
Lubasz  – 47 77 48 350
Trzcianka 

 

– 47 77 48 400
Wieleń 

 

– 47 77 48 340

Pogotowie Gazowe  – 992

Apteki:
CZARNKÓW
ul. Kościuszki 8 – 255-27-91
ul. Kościuszki 93 – 255-22-18
pl. Wolności 9 – 255-24-93
DRAWSKO
ul. Notecka 22 – 256-90-31
KRZYŻ WLKP.
ul. Mickiewicza 5 – 256-40-37
ul. Sikorskiego 3 – 256-40-06
LUBASZ
ul. Chrobrego 33 – 255-60-00
POŁAJEWO
ul. Obornicka 4 – 256-70-15
TRZCIANKA
os. Słowackiego 24 – 216-29-32
os. 25-lecia 3 – 216-30-55
ul. Kościuszki 1 – 216-25-40
WIELEŃ
ul. Kościuszki 74 – 256-10-19
ul. Kościuszki 13 – 256-13-37
KUŹNICA CZARNKOWSKA
ul. Pocztowa 1

Urzędy:
Starostwo Powiatowe
ul. Rybaki 3 – 253-01-60
Urząd Gminy Czarnków
ul. Rybaki 3 – 255-22-27
Urząd Miasta Czarnków
pl. Wolności 6 – 255-28-01(07)
Urząd Gminy Drawsko
ul. Powstańców 
Wlkp. 121 – 256-91-28
Urząd Miasta
Krzyż Wlkp.
ul. Wojska 
Polskiego 14 – 256-41-45
Urząd Gminy Lubasz
ul. Chrobrego 37 – 255-60-12
Urząd Gminy Połajewo
ul. Obornicka 6 – 256-70-28
Urząd Miasta i Gminy
Trzcianka
ul. Sikorskiego 7 – 216-20-69
Urząd Miasta i Gminy
Wieleń
ul. Kościuszki 34 – 256-11-70

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
Trzcianka, ul. 27 Stycznia 42
 –

 

253-01-60
Wypożyczalnia 
Sprzętu 
Rehabilitacyjnego
w Czarnkowie, 
ul. Rybaki 14 – 668-390-307
Pogotowie dla zwierząt  
(bezpłatne) – 0800 160 707

INFORMATOR

 

 Czarnków
ul. Kościuszki 60
tel. 67 349 34 80

www.kino.czarnkow.pl

wtorek 30 lipca
nieczynne
środa 31 lipca
11.00 Wakacyjny poranek: Był sobie kot (Wielka Brytania/Kanada; dubbing; b.o.; 1.28)
14.00 Był sobie kot (Wielka Brytania/Kanada; dubbing; b.o.; 1.28)
16.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (USA; dubbing; b.o.; 1.35)
18.00 Deadpool & Wolverine (3D; USA; dubbing; l.15+; 2.08)
20.30 Deadpool & Wolverine (2D; USA; napisy; l.15+; 2.08)
czwartek 1 sierpnia
14.00 Był sobie kot (Wielka Brytania/Kanada; dubbing; b.o.; 1.28)
16.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (USA; dubbing; b.o.; 1.35)
18.00 Deadpool & Wolverine (3D; USA; dubbing; l.15+; 2.08)
20.30 Deadpool & Wolverine (2D; USA; napisy; l.15+; 2.08)
piątek 2 sierpnia
11.00 Wakacyjny poranek: Był sobie kot (Wielka Brytania/Kanada; dubbing; b.o.; 1.28)
14.00 Był sobie kot (Wielka Brytania/Kanada; dubbing; b.o.; 1.28)
16.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (USA; dubbing; b.o.; 1.35)
18.00 Deadpool & Wolverine (2D; USA; dubbing; l.15+; 2.08)
20.30 Deadpool & Wolverine (3D; USA; napisy; l.15+; 2.08)
sobota 3 sierpnia
16.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (USA; dubbing; b.o.; 1.35)
18.00 Deadpool & Wolverine (2D; USA; dubbing; l.15+; 2.08)
20.30 Deadpool & Wolverine (3D; USA; napisy; l.15+; 2.08)
niedziela 4 sierpnia
16.00 Gru i Minionki: Pod przykrywką (USA; dubbing; b.o.; 1.35)
18.00 Deadpool & Wolverine (2D; USA; dubbing; l.15+; 2.08)
20.30 Deadpool & Wolverine (3D; USA; napisy; l.15+; 2.08)
poniedziałek 5 sierpnia
nieczynne

Gru i Minionki: Pod przykrywką
Po fenomenalnym przeboju lata 2022 
roku Minionki: wejście Gru ze studia 
Illumination, który zarobił na całym 
świecie prawie miliard dolarów, otwiera 
się nowy rozdział w największej serii 
filmów animowanych w historii.
Gru, ulubiony superzłoczyńca świata, 
który został agentem Ligi Antyprzestęp-
czej, powraca w pełnej nieprzerwanej 
akcji i charakterystycznego, przewrot-
nego humoru komedii animowanej, by 
rozpocząć ekscytującą, odważną nową 
erę minionkowego chaosu Gru i Lucy 
oraz ich córeczki: Margo, Edith i Agnes 
powitają nowego członka rodziny Gru 
juniora, ale sielanka nie jest wpisana 
w scenariusz. Gru będzie musiał zmie-
rzyć się z nowym nemezis w postaci 
Maxime’a Le Łotra i jego femme fatale 
- Valentiny.

Deadpool & Wolverine
Wade Wilson wiedzie spokojne życie, 
w przeciwieństwie do swojego alter 
ego, Deadpoola. W jednym momen-
cie zmienia się to, kiedy organizacja 
TVA wciąga go do nowej misji. Wilson 
z niewielkim entuzjazmem przyjmuje 
wyzwanie, a dołącza do niego jeszcze 
bardziej niechętny Wolverine. Super-
bohaterowie muszą nauczyć się dzia-
łać ramię w ramię. 

Pewien rozpieszczony i samolubny 
kocur wiedzie lekkomyślne życie nie 
doceniając troski i miłości jaką otacza 
go jego opiekunka. Gdy na skutek wa-
riackiego wybryku traci ostatnie życie, 
staje mordką w mordkę z nieodwracal-
nym. Sądząc, że jego ziemska podróż 
właśnie dobiegła końca, kocur wpada 
w popłoch. Okazuje się jednak, że zno-
wu ma więcej szczęścia niż rozumu, 
bo łaskawy Stwórca postanawia dać 
mu jeszcze jedną szansę. A właściwie 
jeszcze 10 szans. Kocur powraca na 
ziemię, by odebrać lekcję wdzięczno-
ści, przyjaźni i miłości. Zachwycony 
obiecuje sobie, że tym razem będzie 
zupełnie inny niż dotąd. Ale że aż tak 
inny?! Otóż kocur w każdym kolejnym 
wcieleniu będzie przybierał niespo-
dziewaną formę i kształt.

Był sobie kot

Warto wiedzieć
Dobrym sposobem poszerzania horyzontów oraz pozna-

wania nowych miejsc, ludzi, zwyczajów, tradycji, kultury 
i historii jest książka. Literatura regionalna i przewod-
niki to doskonała propozycja nie tylko dla turystów, 
ale wszystkich, którzy lubią wiedzieć więcej. Aby bliżej 
poznać walory krajoznawcze, turystyczne i historyczne 
„Szwajcarii czarnkowskiej”, a także na dłużej zachować 
wspomnienia proponujemy następujące pozycje, które 
można nabyć w placówkach Miejskiego Centrum Kultury 
w Czarnkowie:

„Przewodnik po kościele 
pw. św. Marii Magdaleny 
w Czarnkowie” (45 zł) wyda-
ny przez Miasto Czarnków. 
Wydawnictwo szczegółowo 
prezentuje historię kościo-
ła i jego zabytków, wyjaśnia 
poszczególne atrybuty świę-
tych, których figury znajdują 
się w świątyni oraz zdradza 
tajemnice krypt ukrytych 
w podziemiach.

„Oni dla nas my dla nich 
w setną rocznicę powsta-
nia wielkopolskiego” (40 zł) 
wydawnictwo „Nadnoteckich 
Ech”. Bogaty materiał ikono-
graficzny dotyczący Powsta-
nia Wielkopolskiego na ziemi 
czarnkowskiej zebrany po raz 
pierwszy w jednym miejscu.

„Morena Czarnkowska. 
Przyrodnicza scena życia” 
(30 zł) Sławomir Łapawa wy-
dawca Adeon Wydawnictwo 
„Tebra”. Walory geograficz-
no - przyrodnicze obszarów 
centralno - wschodniej części 
powiatu czarnkowsko-trzcia-
neckiego przedstawione na 
przepięknych fotografiach 
z opisami.

„Kasztelania czarnkow-
ska” (15 zł) Marcin Hlebio-
nek, wydawnictwo „Nadno-
teckich Ech”. Książka stanowi 
pewnego rodzaju przewodnik 
po okolicach Czarnkowa, któ-
rych granice, kształt i zabytki 
uległy w ciągu dziejów zatar-
ciu, a te, które możemy obec-
nie oglądać pochodzą z epok 
znacznie późniejszych.

„Czarków i okolice na 
dawnej pocztówce” (30zł), 
wydawnictwo „Nadnotec-
kie Echa”. Album ukazujący 
miasto i najbliższe okolice na 
kartach pocztowych w okresie 
od 1917 do 1939 roku. Sen-
tymentalna podróż w prze-
szłość będąca jednocześnie 
ciekawym źródłem informacji 
historycznych o nadnoteckich 
miejscowościach.
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KUPON KRZYŻÓWKI
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Rozwiązania prosimy 
przesyłać 

na adres redakcji
do 9 sierpnia 2024 r.

HASŁO:
C-11, F-2, I-22, E-12, K-7, M-1 / A-6, 
H-22, K-13, B-3, F-16, L-10 / M-11, 

C-20, L-3, C-1, G-3, M-13, G-18 / F-6, 
J-5, D-17, A-3, J-18, O-16

Baran - Pohamuj wojownicze zapędy. 
Jeśli koniecznie musisz mieć jakie-
goś wroga, zamiast z innymi ludźmi 
walcz raczej z własnym ognistym 
temperamentem. Choć to wbrew 
Twojej naturze, postaraj się kierować 

bardziej rozsądkiem niż instynktem. Namowy 
do rozwagi nie znaczą wcale, że w najbliższym 
czasie nie spotka Cię nic poza trudnościami. 
Swojej szansy na wakacyjnych wyjazdach po-
winni wypatrywać samotni.

Byk - Będziesz w stanie dopiąć 
wszystko na ostatni guzik i sfinalizo-
wać wiele istotnych spraw. Niektóre 
z przedsięwzięć maja szansę znacznie 
posunąć się naprzód, być może na 
skutek tego, że uda Ci się nawiązać 

cenne kontakty z ludźmi, od których sporo zale-
ży. Jeśli dojdziesz do wniosku, że trzeba Ci rady 
kogoś życzliwego, nie pozwól, żeby fałszywie po-
jęta duma kazała Ci odrzucić ofertę zawodowego 
albo finansowego wsparcia. Korzystaj z lata na-
wet wówczas, gdy jesteś już po urlopie.

Bliźnięta - Nie wolno Ci nikogo, ani 
niczego traktować  z przymrużeniem 
oka. Jest nieuniknione, że nastąpią  
zmiany związane z pracą albo spo-
sobem, w jaki postrzegają Cię inni. 
Szykuje się również jakiś powrót do 

przeszłości. Być może na horyzonci pojawi się 
dawno odrzucona oferta, która teraz  wyda Ci 
się interesująca. Możliwe, że dopiero teraz zro-
zumiesz motywy wcześniejszego postępowania 
niektórych osób. Warto wszystko przemyśleć 
i ocenić własne postepowanie.

Rak - Poczujesz chęć przekraczania 
granic. Możesz to rozumieć dosłow-
nie, jako zaproszenie do ciekawej 
podróży, co w okresie wakacyjnym 
nie powinno być trudne do realizacji. 
Jeśli wolisz głębszą interpretacje, to 

pomyśl o pokonywaniu barier, które istnieją 
w Tobie samym. Być może pokonując własne 
ograniczenia odkryjesz nowe lub poszerzysz 
stare zainteresowania i talenty. A może chodzi 
o zmiany związane z uczuciami?

Lew - Nadchodzi ciężka próba dla 
związku. Przy okazji zorientujesz się, 
ile jest  wart człowiek, z którym ży-
jesz, a zdarzyć sie może wszystko. 
Nie ma wątpliwości, że w sprawach 
serca nie grozi Ci nuda, gdyż nagłe 

i niespodziewane zwroty akcji dostarczą wrażeń, 
o jakich nawet Ci się nie śniło. Masz szanse 
wyjść z tej próby zwycięsko. Zawirowania doty-
czą także samotnych, którzy z różnych powodów 
bronią się uczuciowym zaangażowaniem. Warto 
zapamiętać, że serce nie sługa.

Panna - Los zapropsił Cię na scenę, 
by dać wielkie przedstawienie. Ro-
la, jaką Ci w nim przydzielił będzie 
zdecydowanie pierwszoplanowa. Spo-
dziewaj się więc poważnej rozmowy, 
bo sprawy zaszły już tak daleko, że 

dłużej nie da się odkładać wyjaśnienia pewnych  
rzeczy. Pamiętaj tylko, żeby nie nie kluczyć, 
kłamać i zmyslać, widownia zaraz odkryje fałsz. 
Może się wydawać, że szczerość to przyznanie 
się do klęski, ale w perspektywie stanie się na-
rzędziem rozwiązania problemów.

Waga - Należysz do szczęśliwców, 
którzy mają szanse skorzystać naj-
więcej z kaprysów losu. Nawet je-
śli początkowo odniesiesz wrażenie 
wrażenie, że sprawy idą w złym kie-
runku, szybko przekonasz się, że był 

to błąd w ocenie sytuacji. Dojdziesz do wniosku, 
że rzucając kłody pod nogi, los wyświadczył Ci 
ogromną przysługę. Jak powiadają, co nas nie 
zabije, to nas wzmocni. Pamiętaj tylko, żeby nie 
poddawać się w połowie drogi.

Skorpion - Pojawi się niejedna oka-
zja, żeby ponownie przeanalizować 
decyzje podjęte jakiś czas temu. Nie 
obędzie się przy tym bez niemiłe-
go poczucia moralnego kaca, ale to 
pewne, że warto przetrzymać ten 

chwilowy psychiczny dyskomfort. Przed Tobą 
doskonała okazja, żeby pożegnać się z błędami 
przeszłości i zacząć od nowa z czystym kontem. 
Pomoże w tym oderwanie od znajomych i dnia 
codziennego, a sposobem może być wyjazd na 
urlop. W końcu trwa lato.

Strzelec - W najbliższych dniach 
najbardziej potrzeba Ci będzie cier-
pliwości i determinacji. Wreszcie 
nadeszła pora, abyś uwierzył we 
własne, naprawdę spore siły oraz 
umiejętność podejmowania trafnych 

decyzji. Jednak unikaj wszelkich działań po-
dejmowanych pod wpływem impulsu. Planuj, 
rozmyślaj, szkicuj. Choć zbytnia ostrożność 
może wydawać się przesadą, ostatecznie okaże 
się, że włożony wysiłek był kilkukrotnie niży od 
przyszłych zysków.

Koziorożec - Przez Twoje życie prze-
toczy się nawałnica różnych, często 
skrajnie odmiennych wpływów, przez 
co  będziesz miał wrażenie, jakby 
setki rąk ciągnęły Cię jednocześnie, 
za to każda w inną stronę. Najlep-

szą radą w tej sytuacji byłoby zdanie „Jeśli nie 
wiesz co robić najlepiej, nie rób nic”. Doskonałą 
do tego okazją jest czas urlopowy. Bądź czujny 
w kwestiach finansowych i nie licz na to, że 
wszystko będzie tak, jak Ci obiecano.

Wodnik - Być może od jakiegoś cza-
su z utęsknieniem wyglądasz zmian, 
marzysz, żeby odwróciła się karta. 
Ale chciałbyś, żeby wszystko prze-
biegało w czasie, który sam uznasz 
za najlepszy. Niestety są nikłe szan-

se, że rzeczywistość zechce nagiąć się do Twoich 
oczekiwań, dlatego przyjmij z pokorą to, co daje 
Ci los. Nie oznacza to jednak, że masz siedzieć 
z złożonymi rękami, wszak jak mawia porzeka-
dło, każdy jest kowalem własnego losu, któremu 
zawsze można trochę pomóc. 

RYyby - Choć wszystko będzie ukła-
dać się pomyślnie, nie odczujesz peł-
nej satysfakcji. W Twoim życiu pozo-
stanie pusta przestrzeń do wypełnie-
nia. Kusi Cię podróż sentymentalna 
w przeszłość. Masz ochotę pogadać 

z kimś o starych dobrych czasach, posłuchać 
ulubionej muzyki. Nie jest to pragnienie całkiem 
nierealne. Trwa czas urlopowy, może więc warto 
odświeżyć stare kontakty i rzeczywiście wybrać 
się na wycieczkę starymi śladami, by znowu 
poczuć urok minionych dni.

Poziomo:
A. ryzykuje za aktora  * per-
fumy z wydzieliny kaszalota  
* element trzyczęściowego ko-
stiumu  C. zaprzeczenie w imie-
niu rządu  * sojusz rosyjsko - 
francusko - brytyjski z I wojny 
światowej  * gruczoł wydziela-
jący żółć  D. kod do karty ban-
komatowej  * bzycząca złośnica  
E. roślina z dłoni niedowiarka  
* ukochany Kolombiny  * chleb 
z razowej mąki  F. napełniany 
na stacji CPN  * budowla do 
spiętrzenia wód  G. stare ... na-
giąć się nie da  * liczby określa-
jące fazę Księżyca w pierwszy 
dzień roku  I. więcej mówi jak 
słowo  * prestiżowy uniwersy-
tet amerykański  J. wpada do 
Bałchaszu  * jeden z przywód-

ców PPS - Lewicy, towarzysz 
Marchlewskiego  K. przemierza 
piaski Sahary  * ryba mająca 
ciało silnie spłaszczone  L. nie-
jedno w kaloryferze  M. marzy o 
Wielkim Szlemie  * zajmuje się 
wytwarzaniem uprzęży i akce-
soriów jeździeckich  N. ukazuje 
się raz na cztery kwartały  O. 
ochroniarz bankowego furgonu  
* nie lubi dzielić się władzą

Pionowo:
1. Cd dla chemika  * łasi się 
i mruczy  2. chodził do niej 
topić smutki Antek Boryna  3. 
„królowa” karnawału w Rio de 
Janeiro  * wyrzutek społeczny 
w dawnej Japonii  4. z cyrklem 
w wolnomularskim godle  5. 
krewny po mieczu  * stary, 
poczciwy król zwierząt  6. tam 

dzielone są tusze  7. krzywa z 
ogniskami  * w erce dla chorego  
9. pobudza do tworzenia  * pie-
przny - nieprzyzwoity  11. kie-
dyś był gąsienicą  * tępa strona 
siekiery  13. główny plac mia-
steczka  * przyrządzany w sha-
kerze  15. skrócony batalion  * 
harówka, nie tylko na roli  17. 
antonim humoru  * odgłos spa-
dających kamieni  18. wije się 
jak błyszcząca wstążeczka  19. 
spełnia swą rolę, gdy jest w ko-
le  * starożytny gliniany kwitek  
20. równie piękny jak narcyz  
21. wieszana na ścianie cerkwi  
* port rybacki u ujścia Słupi  
22. badacz mitów i podań o 
bogach  23. oddał żebro za ko-
bietę  * rynek po którym prze-
chadzał się Sokrates

Rozwiązanie krzyżówki  

z nr 29/1419
„Egoizm jest

trucizną przyjaźni”
nagrodę otrzymuje:
Marian Gieremek

Czarnków

GRATULUJEMY!
Nagroda do odbioru w Redakcji

w ciągu dwóch tygodni



30 lipca 2024
strona 16


